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G a z e t a  W ą b r z e s k ą
P r z e d p ła t a : m ie s ię c z n ie w y n o s i z ł 1 ,5 0  z  d o s ta w ą  p o c z ­

t o w ą  z ł 1 ,6 9 , z o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z  s p e c ja ln y c h  p o s ła ń ­

c ó w  z ł 1 ,7 5 . C e n a e g z e m p la r z a p o je d y ń c z e g o w y n o s i g r 1 5 .

O r g a n  K a t o l ic k o - N a r o d o w y

liittl to ton iu ih mu  : uu uiioto, h f Iu u i tools.

B ó g  i O jc z y z n a ! T e le f o n  n r . 6 9 <

lito toil l HiiiiJMi: Hishrzeźna, ul. wntt 1.

O g ło s z e n ia :  w ie r s z  m h im . n a  s t r o n ie  7 4 a m .g r  1 0 , n a  s t r o n ie  

4 4 a m o w e j z a  t e k s t e m  g r  3 0 , w  t e k ś c ie  g r  5 0 , n a  I  s t r . g r  7 5 . P r z y  

p o w t ó r z e n ia c h  u d z ie la  s ię  r a b a tu . D la  z a g r a n ic y  S O 0 ^  n a d w y ż k i-

W  je d n o ś c i s i ła !

S y s t e m .
W UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAprasie łódzkiej znajdujem y spra­

w ozdanie z toczącego się tam procesu. 
Proces m a charakter raczej lokalny i 
nic ciekaw ego nie zawiera. Charaktery ­
stycznym i w ielce znam iennym  jest tyl­
ko pew ien drobny incydent. O to w licz­
bie św iadków  był w ezwany także nieja­
ki N ow ak, plutonow y.

W zeznaniu sw em opow iada plut. 
N ow ak, jak zauw ażył „zdała na rogu  
dw óch opryszków“ .

Sędzia zapytuje św iadka, dlaczego 
uw ażał, że to byli opryszkow ie, czy m ie­
li rew olw ery w ręku?

Św iadek odpow iada: — N ie.
Sędzia: —  W ięc dlaczego'robili w ra­

żenie opryszków ?
Św iadek: — „Ja Jestem wojskowy i 

dla mnie każdy cywil to opryszek".
Przew odniczący polecił zaprotokuło- 

w ać dosłow nie zeznanie.
N ie cytowalibyśm y tego niew ątpliw ie  

T>rzykrego faktu, tem bardziej, że, jak  
jjrasa łódzka podnosi, ten plut. N ow ak  

zdradza brak inteligencji14... ale nieste­
ty taki N ow ak nie jest w yjątkiem , ta­
kich N ow aków  jest w arm ji w ięcej. Po­
glądy N ow aka podzielają i w ypow iada­
ją ludzie stojący na w yższym niż ten  
plutonow y szczeblu —  oczyw iście w  for­
m ie m niej m oże brutalnej i nie tak  
naiw nie.

Z zadziw ieniem zapytujem y siebie: 
jak się to stało?

Armja nasza wszak wyszła z najszer­
szych warstw narodu, Jej zawiązkiem 
były formacje ochotnicze, nawpół po cy­
wilnemu ubrane (gdyż nie m ieliśm y  
m undurów ) licho uzbrojone, źle wyćwi­
czone, ale pełne szczytnego zapału, du­
cha poświęcenia gotowe życie swe i zdro 
wie oddać za kraj ojczysty,

A rm ja była oczkiem  w  głow ie całego  
starszego, cyw ilnego społeczeństw a, naj- 
w iększem jego ukochaniem.

Czyż potrzebujemy przypominać, Jak 
w latach 1919—20 witano żołnierzy na­
szych w każdem mieście, miasteczku, 
we wsi każdej. N aród i arm ja była to  
jedna rodzina, jedno ciało i dusza.

A dziś?
Jakiś system piekielny, czyjaś ręka  

ukryta pracuje nad tern, by rozbić na­
sze społeczeństw o na w rogie obozy, ja­
kieś w pływ y działają, szerząc nienaw iść 
urabiając ten nieszczęśliw y rozdźw ięk  
m iędzy społecznością cyw ilną a w oj­
skow ą.

O w oce tej niecnej pracy w idoczne są 
na każdym  kroku. Jakaś ściana ze szkła  
w yrosła pom iędzy społeczeństw em pol- 
skiem a polską arm ją: w idzim y się na  
w zajem , a jednak coś nas dzieli, każdy  
żyje sw em życiem odrębnem , coraz  
m niej rozum iem y się, coraz stajem y się 
sobie dalsi, obcy.

Taki N ow ak, w ubóstwie ducha sw e­
go, nazyw ając cyw ilów „opryszkam i“ 
nie zdaw ał sobie oczyw iście spraw y z 
tego, co oznacza to słowo.

O tóż pragniem y w yjaśnić, że słowo  
„opryszek 44 zapożyczyliśm y z rosyjskie­
go „opricznik 44. „O priczina -4 były to zbrój 
ne oddziały Iw ana G roźnego, złożone z 
najgorszych m ętów , zbestjalizow ane, 
które m ając zapew nioną zupełną bez­
karność, stojące ponad w szelkiem pra­
w em , stały się biczem  i plagą straszliwą 
całego narodu.

O priczina nie była zresztą w ynalaz­
kiem  Iw ana —  wszyscy tyrani I samo- 
władcy posiadali oddziały swych preto­
rianów czy janczarów, swe gwardje, su­
to opłacane kosztem ciemiężonego i bez­
litośnie wyzyskiwanego ludu, służące 
n i* narodowi, nie sprawie obrony gra­

nic ojczystych, ale wyłącznie interesom 
swego pana.

D opiero dem okracja czasów now ­
szych stworzyła arm ję narodow ą, kła­
dąc koniec rozw ielm ożnionej w w iekach  
ubiegłych soldatesce, tego bicza spokoj­
nej ludności cyw ilnej.

Armja narodowa, najściślej ze społe­
czeństwem, z którego wyrosła, związa­
na, jemu tylko służy — dobru całego na­
rodu, bez różnicy partji i obozów poli­
tycznych, jego bezpieczeństwu, całości 
granic ojczystych.

Taka arm ja, nie odcięta od natural­
nej sw ej podstawy  —  społeczeństw a, ale 
najściślej z niem  zrośnięta, z niego czer­
piąca sw e soki żyw otne, z niego się od­
radzająca nie m oże stanow ić odrębnej 
kasty — stanow i zawód i pow ołanie 
szczytne obrońców ojczyzny. Członko­
w ie takiej arm ji nie będą odzyw ać się z 
lekcew ażeniem o społeczeństw ie, które­
go są obrońcam i, bo jakżeby m ieli krew  
i życie oddać za tych, których... pogar­
dzają.

Tylko miłość wielka, ofiarna miłość 
ojczyzny i narodu, wytworzyć może żoł- 
nierza-patrjotę, żołnierza-bohatera, kto

L is t d o  P r e z y d e n ta  M o ś c ic k ie g o .
N o w e  w y s t ą p ie n ie  p r o f e s o r ó w  U n iw e r s y t e tu J a g ie l lo ń s k ie g o  

w  s p r a w ie  B r z e ś c ia .

K raków , 27. 12. Tel. w ł.

List profesorów U niwersytetu Jagiellon  
skiego do posła z Be-Be profesora tejże u- 
czelni dr. K rzyżanow skiego w spraw ie 
Brześcia nie jest jedynym czynem uczo­
nych krakow skich. W kołach profesor­
skich deliberow ano nad Brześciem długo, a 
gdy się na w ystąpienie zdecydow ano, zro­
biono naraz dw ie m anifestacje. Jedna z 
nich to w łaśnie w spom niany list dc prof, 
posła K rzyżanow skiego.

O drugiej m ów i się dotąd tylko pry­
w atnie, choć konsekw encje jej i treść sa­
m a są bodaj jeszcze w ażniejsze. O to przed  
niew ielu dniami zebrali się w K rakow ie  
w szyscy profesorow ie i docenci w ydziału  
praw a i adm inistracji U niw ersytetu i pod­

N ie  k ła d ź  p a lc a  m ie d z y  d r z w i . . .
O d p o w ie d ź  p r o f . K o t a  p a n u  D y  b o s k ie m u .

W arszaw a, 28. 12. Tel. w ł.

Profesor U niw '. Jagiellońskiego dr. Sta­
nisław K ot w odpow iedzi na pism o posła 
z Be-Be dr. T. D yboskiego, skierow ane do  
niego jako, rzekom o, jednego z autorów  
enuncjacji grona profesorów W szechnicy  
Jagiellońskiej w sprawie brzeskiej, ogłosił 
w prasie odpow iedź treści następującej:

— „JW Panie Pośle!
Rozw ażając treść listu Pańskiego, ogło­

szonego w dziennikach dnia 24 bm . uprzy­
tom niłem sobie, że m iał on na celu:

1) odw rócenie uw agi społeczeństw a od  
spraw y natury ogólnej i obniżenie znacze­
nia odruchu sum ienia przez przedstaw ie­
nie go w opinji publicznej jako dzieła in­
trygi politycznej jednostki;

2) rozdw ojenie i rozbicie rosnącej jak  
law ina m asy obyw ateli, których skupia  
razem troska o praw '0 i spraw iedliw ość w  
Polsce.

O d s ło n ię c ie  p o m n ik a  K o ś c iu s z k i 
w  P o z n a n iu

w  c z a s ie  u r o c z y s t e g o  o b c h o d u  1 2 - e j r o c z n ic y  p o w s t a n ia  w ie l ­

k o p o ls k ie g o .

Poznań, 28. 12. Tek w ł.
W dniu w czorajszym Poznań obchodził 

bardzo uroczyście 12-tą rocznicę pow stania  
w ielkopolskiego. Po nabożeństw ie, odpra- 
w ionem w katedrze przez ks. infułata K ło­
sa, zebrano się u zbiegu ulic m arszałka 
Foch'a i Bukow skiej, gdzie nastąpiło od­
słonięcie pom nika Tadeusza K ościuszki, 
dłóta rzeźbiarki Trzcińskiej - K am ińskiej.

Resztę program u obchodu w ypełniły  

zaś w piersi swej niema tej miłości, ni­
gdy nie będzie dobrym żołnierzem — 
chyba żołdakiem i opricznikiem.

Polska nie znała podobnych typów , 
ani w dobie przedrozbiorow ej, ani póź­
niej, za N apoleona, czy w 1831 r. lub  
63-cim — - żołnierz polski był przede- 
w szystkiem obyw atelem , patrjotą i sy­
nem , ojczyzny, bratem i obrońcą sła­
bych i bezbronnych a w ięc i całej lud­
ności cyw ilnej, która ze sw ej strony da­
rzyła go najszczerszą sym patją.

Taki pow inien pozostać stosunek  
w zajem ny arm ji i społeczeństw a, w  
m yśl najpiękniejszych naszych narodo­
w ych tradycyj.

W szelkie usiłow ania stw orzenia z 
arm ji osobnej kasty, oderw anej od spo­
łeczeństw a, pogardliw ie  - w rogiej, zro­
dzone są z ducha pruskiego, obce nam  
są i jedynie przejściowo zam ącić m ogą 
w ewnętrzną harm onję, co jednak przy­
nieść m oże nieobliczalne szkody m oral­
ne zarówno jak m aterjalne.

N ie zapom inajm y, że jesteśm y oto­
czeni w rogram i, pracującym i podstęp­
nie nad naszą zgubą.

pisali list do pana Prezydenta Rze ­
czypospolitej.

W liście tym pp. profesorow ie stw ier­
dzają, że z trw ogą w idzą w Polsce łamanie  
.praw a i podw ażanie praw orządności. Jeśli 
jakieś praw o jest złe, w inno być drogą, 
przez konstytucję w skazaną, zm ienione; 
dopóki ono obow iązuje, w inno być przez 
w szystkich szanow ane. Podpisani czują 
się w sum ieniu sw ojem zobow iązani do  
zabrania głosu w tej spraw ie i do zw róce­
nia uw agi pana Prezydenta na niebezpie­
czeństw a, stąd płynące.

O becny na tern zebraniu profesor K rzy­
żanow ski, ośw iadczył, iż w ygotow ane pis­
m o osobiście złoży na Zamku w arszaw ­
skim .

N ie m am zam iaru ułatw iać Panu po­
w odzenia tak subtelnego m anew ru dyw er­
syjnego przez dyskutow anie publiczne Pań  
skich podejrzeń, tern bardziej, że nie u- 
m iem dopatrzeć się tytułu, któryby upo­
w ażniał Pana do w ystępow ania w roli 
m entora profesorów U niw . Jagiellońskie­
go.

Życzenie, w yrażone w Pańskim liście, 
bym Pańskie uw agi przekazał „inicjatoro­
w i tej akcji44 jest bezprzedm iotow e. Stwier­
dzam kategorycznie, że nie brał w niej 
udziału nikt z poza podpisanych pod m e- 
m orjałem profesorów U niw. Jagiellońskie­
go, a ci o Pańskich poglądach dow iedzieli 
się ze szpalt dzienników .

Proszę przyjąć itd.
(— ) Stanisław K ot, 

profesor U niw . Jagiellońskiego.
K raków , 26 grudnia 1930 44. —  

produkcje śpiew acze zjednoczonych chó­
rów m ęskich i orkiestry w ojskow ej. U  
stóp pom nika złożono w ieńce od m iasta  
Poznania i Sokolstw a W ielkopolskiego.

N a pam iątkę rocznicy pow stania w y­
konano nadto w ratuszu specjalny pro­
gram , a na pl. W olności orkiestra w ojsko­
w a odegrała szereg utw orów m uzycznych. 
W ieczorem odbyły się w stow arzyszeniach  
w ieczornice i zebrania

D a ls z e  n a z w is k a .
Prócz znanych z interpelacji centrolew u  

nazw isk oficerów odkom enderow anych do  
w ięzienia w ojskow ego w Brześciu na czas 
pobytu tam b. posłów , czasopism o w ojsko­
w e „Szaniec 44 przytacza nazw iska:

1) kpt. żandarm erii A dam a Soko- 
ło  w  s k  i e g  o,

2) m jra M atuszew skiego,
3) kpt. lekarza dr. K rólikiew icza ze szpi­

tala U jazdow skiego.

Poza tera odkomenderowano specjalnie 
w celu dozorow ania b. posłów 10 w achm i­
strzów żandarm erii z różnych dyw izjonów .

Po przytoczeniu tych nazw isk „Szaniec 4* 
dodaje: . ..

—  „U w ażamy, jako organ w ojskow y, za 
sw ój obow iązek podać do w iadomości w szy  
stkich w yżej w ym ienionych oficerów fakt 
łączenia ich nazw isk z Brześciem , aby się 
m ogli bronić przed strasznem i zarzuta­
m i.44 —  . ; - •

Z a r z u t y  p r z e c iw  g o s p o d a r c e  
r e d . B e a u p r e 'g o .

Jak donosi w num . 377 „G azeta W ar­
szaw ska 44 w korespondencji z K rakow a 
syndykat dziennikarski w tem m ieście na 
sw em w alnem zgrom adzeniu obalił preze­
sa, dr. A nt. Beaupre'go, nacz. red sanacyj­
nego „Czasu 44, staw iając jego gospodarce 
cały szereg zarzutów . D la zbadania przy  
czyn oporu w w ydaniu rachunków i kw i­
tu skarbnika p. M assary, rów nież członaa 
redakcji „Czasu 44 w ybrano osobną kom isję.

Przeciw posłow i BB, redaktorow i Poch- 
m arskiemu, w ytoczono zarzut, iż stypen  
djum na . w yjazd zagranicę w ziął, ale za­
granicą nie był. Prezesem now ego zarządu  
został redaktor „Św iatow ida 44, p. Flach- -

P o ż a r  n a  w y b r z e ż u .

G dynia, 28. 12

D zisiaj o godz. 12-ej w Chylónji w y­
buchł pożar, skutkiem którego spalił 
się doszczętnie dom należący do firm y  
„G azolina 44. Ratunek był ogrom nie u  
trudniony z pow odu braku w ody, silne­
go m rozu i w iatru. Straty obliczają na  
kilkaset tysięcy złotych.

C h o r o b a  m a r s z a łk a .

Paryż 27. 12

A gencja H avasa prostuje nieścisłość 
w iadom ości, dotyczącej choroby m ar­
szałka Joffra. M arszałkow i am putow a­
no nie prawą, lecz lew ą nogę. A m puta*  
cji dokonano pow yżej kolana.

W edług biuletynu, w ydanego dziś 
w ieczorem , w stanie chorego niem a 
żadnych zm ian.

Paryż, 28. 12.
Biuletyn o stanie zdrow ia m arszałka 

w ydany o godz. 10-ej rano, stwierdza, że 
noc m iał chory spokojną. Stan lokalny  
w chorej nodze dość zadow alający oraz 
zaznacza się pew na nieznaczna popra­
w a w ogólnym stanie zdrow ia. Zresztą 
trudno jest robić jakiekolw iek progno ­
styki na przyszłość.

Biuletyn o godz. 15,30 zaznacza, ż<  
dalszej .poprawy nie zaobserwow ano. 
Chory jest niezw ykle osłabiony. Zaprze­
czono w iadom ości, jakoby dokonano  
pow tórnej operacji. Lekarze stanow czo  
zabronili odw iedzania chorego.

Z g o n  lo r d a  N le lc h e t t a .

Londyn 27. 12. . .
Zm arł tu dziś w ybitny przem ysło ­

w iec lord M elchett, który był dyrekto­
rem w ielkiego tow arzystwa przem ysłu  
chem icznego oraz kilku innych w iel­
kich organizacyj przemysłowych i ban  
kow ych. W  roku 1921— 22 zm arły, któ­
ry nosił w tedy nazwisko sir A lfreda 
M onda, piastow ał tekę m inistra higje- 
ny. Zm arły liczył 62 lata. ,

D a r  E d is o n a  d la  O jc a  ś w . ]

Rzym , 28. 12 ..
Edison ofiarow ał O jcu św . sw ój now y  

w ynalazek w  postaci aparatu, zw anego dik- 
tofonem, który zapisuje w ypow iedziane 
słow a i odczytuje je. Papież przesiał w ieb  
kiem u w ynalazcy błogosław ieństw o oral 
złoty m edal jubileuszow y.

74am.gr
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P o d p o w y ż sz y m  ty tu łe m  z a m ie śc iły  

o s ta tn io n ie k tó re p ra so w e n ę d z o ty  , .s a -  
n a c y jn e ‘\  ja k  „Nadwiślantn”, :,Glos Wą­
brzeski", ;,Głos Pogranicza" e la b o ra t,  

k tó ry  m a  p o d o b n o  u sp ra w ie d liw ić  rz ą d , 

ż e  p o lsk i o rg a n iz m  p a ń stw o w y  n ie je s t  
B rz eść  i ż e  B rze ść  b y ł p o trz eb n y , a  n a ­

w e t b a rd zo  d o b ry  i d la P o lsk i z b aw ien ­

n y . B o p isz e s ię ta m , o p ró c z p rz e ró ż ­

n y c h in n y c h b re d n i, ż e „ B rz e ść “ te d y  

n ie  je s t sy m b o le m  u c isk u , a le z n a m ie ­

n ie m  s iły  p a ń stw o w ej" , ż e „ w ięź n io w ie  

b rz escy  m ie li sp o so b n o ść  p rz e k o n a ć s ię .  

ż e  p o lsk ii o rg a n iz m  p a ń stw o w y  n ie  je s t  

m a rtw y , le c z k rą ż y w  n im  ż y w y to n  
w o li i e n e rg ji" .

W b re w  o p in ji c a łeg o z d ro w eg o sp o ­

łe c ze ń s tw a , k tó re p o tę p ia i p ię tn u je  to  

c o  s ię w  B rz e śc iu  d z ia ło , w b re w  z d a n iu  

c a łe g o z d ro w e g o i u c zc iw eg o o d ła m u  

n a ro d u , w b re w  g ło so m  w y b itn y c h p o l­

sk ich  u c z o n y c h , k tó rz y , z a n ie p o k o je n i o  

p rz y sz ło ść P o lsk i, s tw ie rd z ili, ż e B rz e ść  

i m e to d y  w  n im  s to so w a n e —  h a ń b ę  
P o lsce p rzy n o sz ą i p o d k o p u ją p o d s ta ­

w y  b y tu  p a ń s tw a  n a sze g o , „ w ie lc y " p o ­

l i ty cy  ż „ N a d w iś la n in a " i „ G ło su W ą ­
b rz e sk ie g o " n ie w sty d z ą s ię u p a try w a ć  

w  B rze śc iu „ z n a m ie n ia s iły p a ń s tw o ­

w e j" , i , c o  g o rsz a , n ie w sty d zą  s ię te g o  

z a p a try w a n ia sw e g o p u b licz n ie g ło s ić ’ 

N o w y  d o w ó d , ja k  b a rd z o  ju ż  p o d k o p a ła  

„ san a c ja " z a sa d y  m o ra ln e u  ty c h ,, k tó ­

rz y  je j s łu ż ą , n o w y d o w ó d , ja k  b a rd zo  

w y k o sz la w iła i ja k  z a b iła ju ż p o c z u c ie  

w sty d u  i su m ie n ie ty c h , c o je j c ia ło  i  
d u szę z a p rze d a li! I n o w y  a rg u m e n t n a  

to , ż e c z as n a jw y ższ y , a b y  ta z a ra z a  

m o ra ln a , w n ie sio n a w ż y c ie P o lsk i  

p rz e d 4  la ty , z w id o w n i p o lsk ie g o  ż y c ia  

z n ik ła !

W  je d n e m  s ię z g a d z a m y , ż e „ p o lsk i  

o rg an iz m  n ie je s t m a rtw y " , a ż y je , i  

d la te g o g łę b o k o w ie rzę , ż e w n e t z rzu c i  

z s ieb ie to o h y d n e p lu g a s tw o sa n ac y j­

n e , k tó re  g o  to c z y  i m a rtw y m  c h c e u -  
c z y n ić !

Is to tn ie , w ięź n io w ie b rz e sc y m ie li  

sp o so b n o ść  p o z n ać „ to k  w o li i e n e rg ji" , 

ty lk o , ż e ta  w o la —  z łą w o lą b y ła , a  
„ e n e rg ję" o d c z u li n a sw o ich c ia ła ch ,  

d z iś w y n ęd z n ia ły c h , ty lk o , ż e ta  „ e n e r­

g ia " n ie  w ie le z p ra w d z iw ą  e n e rg ją  m a  
w sp ó ln e g o , b o  ra c z e j p o s ia d a w sz e lk ie  

c e c h y  z w y ro d n ia łe g o  sa d y z m u . —  A  d o ­
b re j w o li i e n e rg ji w ła śc iw e j n a  in n y c h  

p o la ch w  P o lsc e , a c h , ja k  b a rd z o , p o ­
trz e b a !

U sp ra w ie d liw ia ją w y m ie n io n e w y ­

d e r  u c h y  sa n ac y jn e B rz e ść o b o s ie c z n e m  

tw ie rd z en ie m , ż e „ k rw aw e d n i K ra k o ­

w a " , „ tru p y  u ła ń sk ie z ro k u  1 9 2 3 le g łe  

w  b ło to  u lic y " , to w in a „ w ie lu z ty c h  

w ła śn ie , c o  z a  k ra ta m i B rz eśc ia  s ię  z n a ­

le ź li" . N ie p ra g n ę  b ro n ić w in n y ch ro z ­

le w u k rw i ż o łn ie rz a p o lsk ie g o w  s tra ­
sz n e  d n i l is to p a d o w e , i , to  p e w n e , n ig d y  

ic h b ro n ić a n i u sp ra w ie d liw ia ć  n ie b ę ­

d ę a le tw ie rd z ę , ż e n a leż a ło w in n y ch  

te j z b ro d n i ju ż d a w n o  u k a ra ć , n a le ż a ło  

u k a rać w in n y ch , a le w sz y s tk ic h b e z  

w y ją tk u , i w sz y stk im  n a le ży  d z iś z b ro ­

d n ię w y p o m in a ć ! B o ć n ie  je s t ta je m n i­

c ą , ż e „ leg e n d ą z b aw c z eg o w o d z a n a -  

ro d u  P iłsu d sk ie g o " p o d n iec a n o  ro b o tn i ­

k ó w  w  K ra k o w ie , a b y  s trze la li d o  p o l­

sk ich u ła n ó w ; n ie je s t ta je m n icą , le c z  

p ra w d ą , u s ta lo n ą  w  p rz e w o d z ie są d o ­

w y m , iż t łu m y , p o d n ie c o n e „ le g e n d ą " , 

m o rd o w a ły  u ła n ó w  p o lsk ic h w śró d w i­

w a tó w  i o k rz y k ó w  n a  c z e ść „ w o d z a n a ­

ro d u " . E jź e , p a n o w ie z „ N a d w iś la n in a"  

i „ G ło su W ą b rze sk ieg o " , sm u tn e „ k ra ­

k o w sk ie w y p a d k i" to b ro ń  o b o s ie c z n a  
d la w a s i „ sa n ac ji m o ra ln e j" i le p ie j 

n ią  n ie  sz e rm o w a ć !

S ą n ie s te ty w  P o lsze je d n o stk i, są  

g ru p y  i p ism a , k tó re z a tra c iły  p o c z u c ie  

su m ien ia , k tó re s trac iły u m ie ję tn o ść  

ro z ró ż n ia n ia  m ię d z y  z łe m  a  d o b re m , z a ­

tra c iły o d w a g ę n a z y w a n ia rz e c z y p o  

im ie n iu , n a z y w a n ia  z łe g o  —  z łe m , z b ro ­

d n i —  z b ro d n ią , g o rz e j, g o to w e są tu ­
sz o w ać i u sp raw ie d liw iać z ło . sk o ro  d o ­

p u śc i s ię je g o k to ś z „ za cn e j ro d z in k i"  

sk o ro  to  z ło  s łu ż y ć m a te jż e „ ro d z in c e "  
—  a le  ty c h  je d n o ste k , ty c h  g ru p  i p ism ,  

w y z u ty c h z su m ien ia  i w sty d u , sz u k a ć  

trz eb a i z n a jd u je s ię Je w  „ sa n ac ji" .  
D o w ó d : G lo ry f ik o w an ie  B rz e śc ia i je g o  

h a ń b y  p rz e z p ra sę sa n a c y jn ą , p rz ez  

w sp o m n ia n e w y ż e j „ b la ty " . D o w ó d : 

G ło so w an ie p o s łó w  sa n a c y jn y c h p rz e ­

c iw  n a g ło śc i w n io sk u K lu b u N a ro d o ­

w e g o w  sp raw ie z a jść b rz e sk ic h , b y le  

o d w le c w y ja w ie n ie z u p e łn e j p ra w d y ,  
b y le o d su n ą ć , c h o c ia żb y  n a  3 ty g o d n ie ,  

w id m o s tra sz liw e g o są d u , ja k i z aw is ł  

n a d sa n ac ją i je j sp raw k a m i. L e c z —  

„ c o s ię o d w le c ze , n ie  u c iec z e" . S ą d  z a ­

w isł n a d ty m i, c o ,  g a n g re n ę m o ra ln ą "  

w  k ra ju  p o c z ę li sz e rz y ć i w c ią ż je sz cz e  

sz e rz ą , i te n są d s ię o d b ę d z ie ! S ą d u  

te g o d o m a g a s ię p rz e sz ło ść w sp a n ia ła  

N a ro d u  p o lsk ie g o , są d u te g o d o m a g a  

s ię  h o n o r P o lsk i i je j p rz y sz ło ść , sąd u  

te g o d o m a sra ją s ię p rz y sz łe  N a ro d u  p o ­

k o le n ia . I te n  są d  s ię  o d b ę d z ie !

Ja k w ie lk ie sp u s to sz e n ie w  m o ra l ­

n o śc i i su m ien ia ch n ie k tó ry c h , i to  —  

(w s ty d p o w ie d z ie ć !) ja k ic h  —  P o la k ó w ,  
„ san a c ja m o ra ln a " ( ! ) p o c zy n iła , d o w o ­

d z i te g o ta k ż e  l is t je d n e g o z d z iek a n ó w  
a rc h id ie c e z ji k ra k o w sk ie j, o g ło sz o n y w  

„ G ło s ie N a ro d u " ja k o „ G ło s g o ry c z y i  

b ó lu '* . L is t te n  b rz m i:

„ M o ż e d a ły b y  s ię u sp ra w ie d liw ić n a  

z w isk a ro z m a ity c h p a n ó w p o s łó w  

św ie ck ic h , n a le ż ą c y c h d o B e -B e , ż e ju ż  

z a tra c ili u c z u c ie  lu d z k o śc i i z a sa d y  e ty ­

k i, n a le żą c e d o  ta k ieg o  z e sp o łu , a le ja k  

u sp ra w ie d liw ić , ż e m ięd z y g ło su ją c y m i 

ż B e -B e z n a jd u ją s ię n a z w isk a d w ó c h  
k a p ła n ó w  K o śc io ła k a to lic k ieg o ? "

Nie zastanawiali się chyba ci dwaj 
kapłani, jaką boleść sprawią wszystkim 

księżom w Polsce gdy honor katów z 

Brześcia cenili sobie wyżej, niż honor 

narodu polskiego.
Tę gangrenę> jaka się pojawiła w 

Brześciu, należało jak najprędzej wy­
ciąć i usunąć, aby nie zagrażała zdro­
wiu narodu polskiego I nie dawała te­
matu dla zagranicy do napaści na Pol­

skę.
O d  k s ię ż y  p o lsk ich  i d o te g o  d w ó -c h  

d o k to ró w  św . T e o lo g ji w ię c e j m o ż n a  

s ię b y ło  sp o d z ie w ać z n a jo m o śc i i u m i­
ło w a n ia z a sa d  e ty k i k a to lic k ie j.

M ię d zy g rz e c h a m i c u d z em i c h y b a  

z n a ją  o n i i te : n a  c u d z e g rz ec h y  z e zw a  
la ć , n a c u d z e g rz e c h y m ilcz e ć , c u d z e  
g rz e ch y p o c h w a la ć , c u d z y c h g rz e ch ó w  
n ie  k a ra ć , c u d z e g rz e c h y  b ro n ić *  —  a  te  

w szy s tk ie d a d z ą s ię p o m ie śc ić w  fa k ­

c ie g lo so w a n ia  p rz y B e -B e . P ro f. K rz y ­
ż a n o w sk i n ie c h c ia ł sp raw ić p rz y k ro ­

śc i sw o im  k o le g o m n a U n iw e rsy te c ie  
Ja g ie llo ń sk im  i u su n ą ł s ię o d  g ło so w a ­

n ia , c z y te g o  sa m e g o  n ie m o g li z ro b ić  

k s . d r . C z u j i k s . d r . Ż o n g o łło w ic z , a b y  
n a m  k a p ła n o m  p o lsk im  o sz cz ę d z ić n o ­
w e j b o leśc i i w y rzu tó w  —  ż e i m ię d z y  
n a m i są ta c y , c o to r tu ry w ię źn ió w  w  

B rz e śc iu p o c h w a la ją ? M o ż n a so b ie b y ­
ło  p rz y p o m n ieć d w a n a z w isk a  m ę c z e n ­

n ik ó w  z w ię z ie ń so w ie ck ic h  a rcy b isk u ­
p a C ie p lak a i k s . p ra ła ta B u tk iew ic za  
i m o ż n a b y ło o d c z u ć b o le ść n a ro d u  

p o lsk ieg o ."
P a ro c h u s ru ra lis .

W Genewie rozegra sie w styczniu 
bitwa dyplomatyczna.

Porządek 62-go posiedzenia Rady Ligi Narodów. - Wywiad 
min. Zaleskiego.

G e n ew a , 2 7 . 1 2 *

6 2 -g ie p o s ie d z e n ie R a d y L ig i N a ro d ó w  
o d b ę d z ie s ię w  G e n e w ie d n ia 1 9 s ty c z n ia  
p o d p rz e w o d n ic tw e m  p rz e d s ta w ic ie la N ie ­
m ie c . N a p o rz ą d k u d z ie n n y m  z n a jd u je s ię  
o k o ło  3 0 sp ra w .

Z e sp raw  d o ty c z ą c y c h P o lsk i, R a d a L i­
g i z b a d a  w  d z ie d z in ie p o lity c z n e j 2 sp ra w y , 
d o ty c z ąc e  s to su n k ó w  p o m ięd z y  L itw ą  i P o l 
sk ą . Je d n a  z ty c h  sp ra w  w y su n ię ta  z o s ta ła  
w sp ra w o z d a n iu k o m is ji k o m u n ik a c y jn o -  
tra n z y to w e j i d o ty c z y p rz e sz k ó d w  sw o b o ­
d z ie tra n z y tu , s tw o rz o n y ch  w  w y n ik u  o b e c ­
n e g o  s ta n u  ty c h  s to su n k ó w , ja k  ró w n ie ż z a  
rz ą d ze ń , ja k ie w in n y b y ć w y d a n e w  c e lu  
p o ło że n ia  k re su  te j sy tu a c ji. D ru g a  k w e s tja  
d o ty c z y ro k o w ań , d o k tó ry c h p o d ję c ia w e ­
z w a n o  rz ą d y  P o lsk i i L itw y  c e le m  z a p ro w a  
d z e n ia w  s tre f ie l in ji a d m in is trac y jn e j ła ­
d u i sp o k o jn y c h s to su n k ó w . W e w rz e śn iu  
b r . R a d a  • w y ra z iła ż y c z e n ie , a b y in fo rm o ­
w a ć  ją  o  p rz e b ie g u  ty c h  ro k o w a ń .

W  d z ie d z in ie o b ro n y m n ie jsz o śc i R a ^ a  

b ę d z ie m ia ła  d o  z b a d a n ia p e w n ą l ic z b ę , p e -  
ty c y j lu b a p e ló w , d o ty c z ąc y c h o c h ro n y  
m n ie jsz o śc i n a G ó rn y m  Ś lą sk u o ra z sk a r­
g i i n o ty rz ą d u n ie m ie c k ie g o w  sp ra w ie  
p o ło ż e n ia m n ie jsz o śc i n ie m ie c k ie j w ' w o je ­
w ó d z tw a c h Ś lą sk ie m , p o z n a ń sk ie m i p o -  
m o rsk ie m .

Otton nie może zostać królem 
Węgier?

B u d a p e sz t, 2 8 . 1 2

W w y w ia d z ie z p rz e d s ta w ic ie le m  

„ M a i N a p " o św iad c z y ł p rz y w ó d c a le g i-  
ty m is tó w  a u s trja c k ich  p u łk o w n ik  W o lff  
ż e ż ą d a n ie w ę g ie rsk ic h le g ity m is tó w  

a b y O tto z o s ta ł k ró le m n ie z a le ż n y c h  
W ę g ie r , je s t n ie d o w y p e łn ie n ia , g d y ż  
w y k lu c z y ło b y  to  p o łą c z e n ie w ę g ie rsk ich  

g o d n o śc i k ró le w sk ic h  z a u s tr ja c k ą  g o d ­

n o śc ią c e sa rsk ą . O tto z a ś , n a m o c y  
a u s trja c k ie j u s ta w y tro n o w e j, je s t o d  

c h w ili p e łn o le tn o śc i c e sa rz em  a u s tr iac ­

k im . Ż ą d a n ia le g ity m is tó w  w ę g ie rsk ic h

N o , a ja k ż e te ra z z w a m i, p a n o w ie  

z „ N a d w iśla n in a " , „ G ło su P o g ra n ic za *  
i „ G ło su W ą b rze sk ie g o " ? Ja k że z W a ­
m i p o te rn , c o śc ie n a p isa li w  d n iu  2 0 . 

g ru d n ia  1 9 3 0  r .?
K tó ż —  to  p o c h w a la i b ro n i „ g rz e ­

c h y c u d z e " ?
W y , fa ry z e u sze , g ro b y p o b ie la n e , 

k tó re z g n ilizn a to c z y ! W y , w ilk i w  
o w c z e j sk ó rze ! c o śc ie sz li p o p rz ez k re w  
i b u n t w  m a jo w e j re w o lc ie d o  n a ro d u  
z  „ sa n ac ją  m o ra ln ą " , a  d a liśc ie  i p o d a je  

c ie n a ro d o w i „ m o ra ln ą g a n g re n ę "
K o ń c zę  w a sze m i s ło w a m i: , ,K to m ie  

c z em  w o ju je , o d m ie c z a g in ie !" i —  
„ K to  u s iło w a ł w y w o ła ć  w  P o lsc e re b e l-  

ję p rz e c iw k o w ła d zy p ra w o w ite j, m u -  
s ia ł z n a le źć  s ię w  B rz e śc iu " („ N a d w iś-  
la n in " , , ,G ło s W ą b rz e sk i" , „ G ło s P o g ra  

n ic z a" z d . 2 0 . 1 2 . 3 0 ) —  i p y ta m : A  k to  
w  P o lsce re b e lji p rz ec iw k o  w ła d z y  p ra ­
w o w ite j d o k o n a ł, m u s i z n a le ź ć S ię  
g d z ie?

O d p o w ie d zc ie !

A. Cz.

P a ry ż , 2 7 . 1 2 . "

D z ie n n ik „ L e M a tin " d ru k u je d łu ż sz y  
w y w ia d z m in . Z a le sk im , p o św ię c o n y  
g łó w n ie z b liż a ją c e j s ię se sji R a d y L ig i N a ­
ro d ó w  o ra z a n ty p o lsk ie j a k c ji n ie m ie c k ie j 
w  z w iąz k u  z w y b o ra m i w  P o lsc e .

W  w y w ia d z ie ty m  m in is te r p o d k re ś lił , 
iż L ig a N a ro d ó w  w  w ie lu w y p a d k a c h s ta ­
n o w iła  i s ta n o w ić m o ż e w ' s to su n k a c h  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h c o ś w  ro d z a ju k la p y b e z ­
p ie c z e ń stw a . M ó w ią c o s to su n k a c h  i w y d a ­
rz e n ia c h n a G . Ś lą sk u , m in is te r p o d k re ś lił  
fa k t, iż m im o k rz y k liw o śc i sk a rg n ie m ie c ­
k ic h  z a b ic i są  ty lk o  p o  s tro n ie  p o lsk ie j a  9 0  
p ro c e n t g lo su ją c y c h ź le św ia d c z y o a rg u ­
m e n ta c h rz e k o m e g o te r ro ru , w y w ie ra n e g o  
n a  w y b o rc a c h  n ie m ie c k ic h .

M in is te r p rz y ta c z a fa k ty re a ln e , w y k a ­
z u ją ce , iż w z ro s t g ło só w  p o lsk ic h n ą G ó r­
n y m  Ś lą sk u s tw ie rd z a d o b itn ie s ta łe u n ie ­
z a le ż n ia n ie s ię m a s p ra c u ją c y c h , k tó re  d a w  
n ie j e k o n o m ic z n ie u z a le żn io n e b y ły  o d  k a ­
p ita łu n ie m ie c k ie g o . Z a z n a c z a ją c , iż sp ra ­
w y  m n ie jsz o śc io w e n ie m o g ą b y ć w y k o rz y ­
s ty w an e ja k o d ź w ig p o lity c z n y , m in iste r  
s tw ie rd z ił, iż w  in te re s ie  p o k o ju  m ię d z y ń a -  
ro d o w . le ż y ic h ła g o d z e n ie a n ie sz e rz e n ie  
z a m ę tu p o lity c z n eg o  p rz e z ro z d m u c h iw a n ie  
d ro b n y c h  n ie p o ro z u m ie ń .

sp o w o d o w a ły b y  n a ru sz e n ie  d o b ry c h  s to ­
su n k ó w  m ięd z y  o b u  k ra ja m i. H a b sb u r ­

g o w ie  n ig d y  n ie  z re zy g n o w a lib y  z tro n u  

a u s tr ia ck ie g o  i n ie m y ś lą te g o u c z y n ić  

d la p rz y jem n o śc i le g ity m istó w w ę g ie r­
sk ic h .

Król jugosłowiański pośred­
nikiem?

D z ien n ik i w ie d e ń sk ie d o n o sz ą z B ia -  
ło g ro d u , ż e k ró l p rz y ją ł w c z o ra j m in i­

s tra  sp raw  z a g ra n ic z n y c h  M a rin k o w ic z a  
n a  a u d je n c ji. Ja k  s ły ch a ć , k ró l m a w y ­

je c h a ć w k ró tc e d o B u k a re sz tu . C e lem  
te j w iz y ty je s t p ró b a p o g o d z e n ia k ró ia  
K a ro la z k s ię żn ą  H e le n ą .

d o p o m a g a ją c , p o te m  n a  z e g a r sp o jrz a w  

sz y , c h w y c ił z a k a p e lu sz i w y n ió s ł s ię  

p o śp ie szn ie .
Z  d ru g ie j s tro n y  ju ż  p u k a n o .
Ż ó łta , p o k rz y w io n a tw a rz H e n n ic k e  

p o k a z a ła  s ię o s tro ż n ie  w e d rz w iac h  n a -  
p ó ł o d e m k n ię ty c h i c a ły ra d c a w sze d ł  

z a n ią . P o d p a c h ą d ź w ig a ł m a sę p a p ie ­
ró w ; n a p rz ó d z m ie rz y ł o k ie m  B ru h la ,  
ja k b y z tw a rz y s ię d o b a d y w a ł te rm o ­

m e tru  h u m o ru .
—  E k sc e le n c jo , —  rz e k ł —  n a p rzó d  

p o w in sz o w an ia  m o je .
—  N a p rz ó d in te re sa —  p rz e rw a ł m i­

n is te r . —  P ie n ię d z y  p o trz eb u je m y , p ie -  

n ię d ży  i z aw s?e p ie n ię d z y d la d w o ru ,  
d la  sp ra w  w  P o lsc e , d la  k ró la , d la  m n ie  

d la c ieb ie , n ie l ic z ąc S u łk o w sk ieg o ... 

H e n n ick e  —  p ie n ię d z y !
Z a c ią ł u s ta  e k s- lo k a j. ,

—  P isz c z ą ła jd ak i, —  o d e zw a ł s ię —  
sz lac h ta s ię z ży m a , m ia ste cz k a b u rc z ą ,  
o d w o łu ją s ię d o p rz y w ile jó w , d o  im m u -  

n ita te s , d o  u c h w a ł.
—  K to ? —  z a p y ta ł B ru h l

—  P ra w ie w szy sc y .
—  A le k tó ż ic h  p ro w ad z i? K tó ż n a j­

g ło śn ie j g a d a ?
—  Je s t ic h d o sy ć .
—  T rz e c h  lu b  c z te rec h ... p o s ła ć  sz w a j  

c a ró w ', n ie c h w e z m ą i d o P le isse n b u r-  J 
g a ... T a m  ro z u m  p rz y c h o d z i: re sz ta b ę - | 

d z ie  s ied z ie ć c ich o

J. I. Kraszewski. 05

Bruhl. 
CZASY SASKIE.

P o w ieść .

(C ią g d a lsz y ) .

—  K się c ia  L ich te n s te in a  tro c h ę p rz y  
sp o so b iłe m  i ja , i k ró lo w a , —  rz ek i —  
a le p o w o li id z ie , o g lę d n ie  i w o g ó le z tą  
c a łą k a m p a n ją  n asz ą śp ie sz y ć n ie m o ­

ż n a . D a jm y  c z a s k ró lo w i, m n ie , o k o lic z  

n o śc io m , a b y n a sz e g o p a n a p rz y sp o so ­
b iły . D o tą d S u łk o w sk i u  n ie g o p ie rw ­
sz y m . S u łk o w sk i w sz y s tk ie m .. . W y  

b a m ię ć o jc a m a c ie z a so b ą ; s ta ra jc ie  
u ę  m ie ć  c o ś w ię c e j.. .

Z a m ilk ł o . G u a rin i.

—  P ia n o , p ia n o , p ia n iss im o ! —  sz e p ­
ta ł. —  D o n a sz eg o p a n a trz e b a u m ie ć  
m ó w ić , u m ie ć tra fić . A l c a n to  s i c o n o -  

sc e T u c c e llo , e d a p a rla r i l c e rv e llo .  
(Z e śp iew u p o z n a ć p ta k a , a z m o w y  
m ó z g o w n ic ę ).

I u śm ie ch a ł s ię p o c z c iw y  p a d re , a  ż e  

lu b ił w ło sk ie , lu d o w e p o g a d a n k i, d o ­
d a ł:

—  D u ro  c o n  d u ro  n o n  fa n  m a i in u ro . 
(T w a rd y z tw a rd y m  m u ru n ie z le p i). 
S u łk o w sk i b y w a d u ro , w a ć p a n p o ­
w in ie n e ś b y ć m ię c iu c h n y i g ię tk i. M a  

p ia n o , p ia n o !
T u , z b liż y w sz y s ię d o u c h a , p o c z ą ł  

c o ś sz e p ta ć ż y w o i , ru c h a m i rą k  so b ie  i

—  A le k o g o w y b ra ć ? —  sp y ta ł H e n ­
n ic k e .

— - Z w ą tp iłb y m  o  so b ie , g d y b y ś te g o  
n ie  ro z u m ia ł. Z a  w y so k o  n ie  s ięg a j, ż e b y  

k tó reg o  z S u łk o w sz c zy k ó w  n ie  z a cz e p ić .  
Za. n isk o  n ie  b ie rz , b o  s ię  n ie  z d a ło b y  n a  

n ic . C z ło w ie k a , c o  m a  s to su n k i n a  d w o ­

rz e , n ie  ru sza j; a le  p o k a ź n y c h  p a ru ...

—  A  ra c ja?  —  sp y ta ł e k s - lo k a j.

B ru h l s ię  ro z śm ia ł.

—  C z y  ja  c i p o trze b u ję  ra c ję d y k to ­

w a ć? S ło w o , g ło śn o  w y rz e c z o n e , o b ra z a  
m a jes ta tu ; ro z u m ie sz , lu b ... g łu p iś ...  

H e n n ic k e -  J

—  R o z u m ie m  —  rz e k ł H e n n ic k e i 
w e s tc h n ą ł.

B ru h l s ię z a c zą ł p rz ec h ad z ać ż y w o .

—  N ie w ie m , c z y  G lo b ig a d z iś z o b a ­

c z ę ; trze b a , ż e b y ś m u  p o w ie d z ia ł o d e  

m n ie , ż e m o ic h  ro z k a zó w  n ie  sp e łn ia ją .  
N a o s ta tn ie m  p o lo w an iu o w ło s m a ły  

n ie p o d a n o p e ty c ji k ró lo w i... S z la c h c ic  

s ię z a c za ił w  k rz a k u . N a  k ilk a  g o d z in  
w p rzó d y  p rz e d p o lo w a n ie m , p rz e ja ż d ż ­

k ą , w y jśc ie m  d ro g i p o w in n y b y ć o c z y ­
sz c z o n e , p o s ta w io n e  w a rty : ż y w e j d u sz y  
n ie  m o ż n a  s ię  d a ć  d o c isn ą ć ... K to  w ie , w  

ja k im  z a m ia rz e ...

—  Ja , e k sc e len c jo , w sz y stk ie g o  sa m  
d o p iln o w a ć n ie  m o g ę ... a  L o ss , a  S ta m ­

m e r, a  G lo b ig , a  in n i, c o  ro b ią ?

— - H e n n ick e p o w in ie n m ie ć ro z u m  

z a w szy s tk ich , je ś li z a n ic h c h c e m ie ć  
ła sk i.

Z n o w u  ro z m o w a  w  p o u fa ły  sz e p t s ię  

z m ien iła , a le te n  trw a ł n ie d łu g o . B ru h l  

z ie w a ł z n u ż o n y . H e n n ic k e z ro z u m ia ł to  

i w y su n ą ł s ię . P rz y n ies io n o c z e k o la d ę . 

P o łk n ą ł ją z k ilk u  b isz k o p ta m i p rę d k o  
B ru h l, w o d y  s ię n a p ił i d z w o n ił ju z  n a  

sw o jeg o  m istrza  g a rd e ro b y .

W  p o k o ju  d o  u b ie ra n ia b y ło  w sz y s t­

k o  g o to w e m , ta k  ż e  ra n n y  s tró j n ie w ie le  

c z a su k o sz to w a ł. P o rte -c h a ise s ta ła u  
g a n k u  z h a jd u k a m i.

B y ła g o d z in a d z iew ią ta p ra w ie , g d y  
m in is te r k a z a ł s ię w ie źć  d o  m ie sz k a n ia  

p o s ła a u s tr ia ck ie g o , k s ię c ia W a c ła w a  

L ic h te n s te in a . P o se ls tw o n a ó w c za s z a j­
m o w a ło  je d e n  z d o m ó w  w  S ta ry m  R y n ­

k u , p o d ró ż w ię c d łu g ą n ie b y ła . O  te j  
g o d z in ie  z w y k le  B ru h l b y w a ł ju ż  u  k ró ­

la , te g o  ra n k a  k o rzy s ta ł z e sw o b o d y , ja ­
k ą m u  d a w a ł ś lu b w c z o ra jszy , a b y  o d ­

w ie d z ić k s ięc ia L ic h ten s te in a .

G d y o z n a jm io n o o B riih lu , k s iąż ę  
sa m  w y sz ed ł n a p rz e c iw  n ie g o d o sa li. 

M in is te r n ie z a p o m n ia ł o  te rn , ż e d z iś  

d la c a łe g o  św ia ta p o w in ien  b y ł m ie ć  

tw a rz n a jsz c z ę ś liw sz e g o  w  św iec ie c z ło ­
w ie k a . C h o c ia ż n ie c o  z n u ż e n ia n a  n ie j  

w id a ć  b y ło , p ro m ie n ia ła d o sk o n a le  p rzy  
b ra n ą  ra d o śc ią  i sw o b o d ą .

(C ią g d a lszy  n a s tą p i./
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J e d y n k a r z . RQPONMLKJIHGFEDCBAZ d a je m i s ię , ż e e n d e c ja  
z a o s tro k ry ty k o w a ła B e -B e , p o s ą d z a ją c  
g o o  d ą ż n o ś c i s a m o d z ie r ż c z e . T y m c z a s e m  
z n a jd u ję w  p is m a c h  u w a g i , ż e B e -B e n ie  
c h c e  o d e p c h n ą ć S tr . N a r ., ż e  c h c e  p rz y jm o  
w a ć  je g o k ry ty k ę  i w s k a z ó w k i . C ie k a w y  
je s te m , ja k  S tro n . N a r . u s to s u n k u je  s ię d o  
ty c h  z a p ro s z e ń .

C z w a r ta k . Z d a je  m i s ię , ż e w  p o p rz e d ­
n ic h  p o g a w ę d k a c h ju ż z a z n a c z y łe m , ż e  
ró ż n ic e p o m ię d z y B e -B e a S tro n . N a ró d ,  
s ą z a s a d n ic z e , ż e je d n a k  S tr . N a r . n ie b ę ­
d z ie u p ra w ia ło n ie p rz e je d n a n e g o p rz e c i-  
w je ń s tw a  i b o jk o tu , le c z r a c z e j b ę d z ie u s i­
ło w a ło d z ia ła ć d o d a tn io . K ry ty k a S tro n .  
N a ró d , b ę d z ie r z e c z o w a , b ę d z ie w y ty k a ć  
b e z w z g lę d n ie b łę d y , a le w y s u w a ć je d n o ­
c z e ś n ie s p o s o b y  le c z n ic z e i z a p o b ie g a w c z e . 
D la te g o  b ę d z ie S tr . N a r . c h o ć d ro b n e m i  
d a w k a m i d o d a w a ć  s w o je z a s a d n ic z e ż ą d a ­
n ia k a to l ic k o  - n a ro d o w e d o c a ło k s z ta ł tu  
ż y c ia  n a ro d o w e g o  i p a ń s tw o w e g o .

S ió d e m k a r z . M n ie to je d n a k  o g ro m n ie  
d z iw i , ż e s a n a c ja ja k o ś d z iś w y c ią g a r ę k ę  
d o  e n d e c j i, k tó rą  w s z a k  je s z c z e n ie n a w is t-  
n ie j z w a lc z a ła , n iż  s ió d e m k ę .

C z w a r ta k . N ie m a w  te rn  w ie lk ie j ta ­
je m n ic y . S a n a c ja m a w p ra w d z ie a b s o lu t ­
n ą  w ię k s z o ś ć w z w y c z a jn y c h s p ra w a c h ,  
a le  n ie  m a  p o tr z e b n e j w ię k s z o ś c i , g d y  c h o ?  
d z i o z m ia n ę k o n s ty tu c j i i in n y c h z a s a d ­
n ic z y c h  u s ta w . W p ra w d z ie z n a c z n a  c z ę ś ć  
B e -B e m a s k ło n n o ś c i le w ic o w e , a le c a ło ś ć  
B e -B e w ie , ż e le w ic a c h y b a b y p o s z ła n a  
w ię k s z e z ra d y k a liz o w a n ie k o n s ty tu c j i . D la  
te g o c h c ą c n ie c h c ą c B e -B e s z u k a z b l iż e ­
n ia  d o  S tro n . N a r . , k tó re  p o  B e -B e  je s t n a j  
s i ln ie js z ą  p a r t ją , a p a r t ją p a ń s tw o w o  -  
tw ó rc z ą . Z d a je  s o b ie B e -B e s p ra w ę , ż e  
z a s a d n ic z e p rz e c iw ie ń s tw a s ą w ie lk ie , a le  
w ie te ż , ż e S tr . N a r . b e z w z g lę d n ie p o p rz e  
k a ż d y  p o ż y te c z n y p ro je k t , o i le n ie b ę d z ie  
s p rz e c iw ia ł s ię p ro g ra m o w i k a to lic k o  - n a ­
ro d o w e m u . N ie je s t n a m  te ż ta jn e m , ż e  
B e -B e w rę c z z a k ło p o ta n y je s t „ w ie lk ie m  
z w y c ię s tw e m 1 4 w y b o rc z e m , b o ć w ie te ż , ja ­
k ie m e to d y s to s o w a n o . „ Z w y c ię s tw o * 4 s ta ­
w ia B e -B e w  b a rd z o  k ło p o tl iw e p o ło ż e n ie  
p o n o s z e n ia c a łe j o d p o w ie d z ia ln o ś c i , p o d ­
c z a s , g d y  d a w n ie j m o ż n a  ją  b y ło s p y c h a ć  
n a „ fa jd a n ó w * 1 . W e w ła sn y m in te r e s ie  
p ra g n ą łb y  B lo k  B e z p . o d c ią ż y ć  s ie b ie  i z ło ­
ż y ć o d p o w ie d z ia ln o ś ć c h o ć b y c z ę ś c io w o ,  
ta k ż e n a  in n y c h , a  m ia n , n a S tr . N a ro d o -

S ió d e m k a r z . A  d la c z e g o  n a S tro n . N a r .  
a  n ie  n a  c e n tru m  lu b  le w ic ę ?

C z w a r ta k . J a  ta k  m y ś lę . B e -B e  w ie i  
c z u je , ż e k u l tu r a ln e  i u ś w ia d o m io n e  s p o łe ­
c z e ń s tw o  P o ls k i z a c h . s to i z a S ir . N a ró d .,  
w ie te ż . ż e w ie lu , k tó rz y  d la ró ż n y c h p o ­
w o d ó w  g ło s o w a li lu b  m u s ie l i g lo s o w a ć n a  
je d y n k ę , p is z e s ię w r z e c z y w is to ś c i n a  
p ro g ra m S tr . N a ro d o w e g o . W ie B e -B e , 
ż e w  S tro n . N a ró d , s ą  p ie rw s z o rz ę d n i f a ­
c h o w c y  o w y s o k im  p o z io m ie k u l tu r a ln y m  
i m o ra ln y m . B e -B e w ie , ż e z e S tr . N a r .  
c h c ą c  n ie c h c ą c  l ic z y ć  s ię  m u s i.

J e d y n k a r z . T o p ra w d a . C ie k a w y je ­
s te m , ja k  to S tr . N a r . u s to s u n k u je  s ię d o  

B e tB e ?
C z w a r ta k . M y ślę , ż e S tr . N a ró d , z a c h o ­

w a  s o b ie  „ w o ln ą  r ę k ę 4 4 . O  i le  ja k iś p ro je k t  
B e -B e b ę d z ie z g o d n y z z a s a d a m i S tro n .  
N a r ., to  n a s z  k lu b  g o p o p rz e . O  i le p ro ­
je k t B e -B e z a w ie ra ć b ę d z ie  z a s a d n ic z e b łę ­
d y , n a s z  k lu b  b ę d z ie  g o  z w a lc z a ł . O  i le  w  
p ro je k c ie  B e -B e  o b o k  d o b ry c h  b ę d ą  z łe p o ­
m y s ły , n a s z k lu b  p o p rz e d o b re , z w a lc z a ć  
b ę d z ie  z łe i z a b ie g a ć o p o p ra w k i , b y le b y  
c a ło ś ć p rz y n io s ła  n a ro d o w i i p a ń s tw u  r z e ­
c z y w is te  k o rz y śc i .

J e d y n k a r z . N a te m  s k o ń c z m y  d z iś n a ­
s z ą p o g a w ę d k ę o m o ż liw o ś c ia c h n a jb l iż ­
s z e j p rz y s z ło ś c i . N ie b a w e m  z o s ta n ie o n a  
o d s ło n ię ta , a w te d y z n ó w  p o m ó w im y . —  
P rz e jd ź m y te r a z d o o m a w ia n ia  s p ra w  g o ­
s p o d a rc z y c h .

S ió d e m k a r z . P o ło ż e n ie g o s p o d a rc z e  
k ra ju  s ta je  s ię ro z p a c z l iw e m . B ie d a p c h a  
s ię  d o  n a s  d rz w ia m i i o k n a m i. R o ln ic y , —  
n ie m ó w ię ju ż o w ię k s z y c h , k tó rz y c a łą  
s w ą n a d z ie ję w  B e -B e p o k ła d a ją , n ie m a ­
ją  g ro s z a n a b ie ż ą c e p o tr z e b y , a le m a ją  
z n a c z n e z a le g ło ś c i , d u ż o w e k s l i . N ie w ie ­
d z ą , s k ą d  w y d o b y ć p ie n ią d z n a p o d a tk i ,  
k tó re m im o  p o ta n ie n ia p ro d u k tó w ro ln i­
c z y c h z o s ta ły p o d w y ż s z o n e . W  g a z e ta c h  
c a łe s t ro n ic e  o g ło s z e ń  l ic y ta c y jn y c h  n a jw y  
m o w n ie j ś w ia d c z ą o n ę d z y g o s p o d a rc z e j.  
N ę d z a  w s i w y w o łu je  n ę d z ę  w  m ie śc ie , b o ć  
w ło ś c ia n in  n ie m o ż e z a m a w ia ć n i k u p o ­
w a ć , n ie  m a ją c  z a c o . N ę d z a  w s i d a je  s ię  
w e z n a k i r z e m io s łu , h a n d lo w i i p rz e m y ­
s ło w i , a  s k u tk ie m  b ę d ą  u p a d ło ś c i , z a m y k a ­
n ie w a rs z ta tó w , w z ro s t b e z ro b o c ia . K to  

w in ie n  te m u ?

J e d y n k a r z . N a m  m ó w io n o z a w s z e , ż e  
p ik t n ie w in ie n , ż e n ę d z a  u  n a s je s t s k u t­
k ie m  p o w s z e c h n e g o k ry z y s u g o s p o d a rc z e ­
g o , N a m  m ó w io n o , ż e n p . b e z ro b o c ie  je s t  
s to s u n k o w o d a le k o m n ie js z e , n iż w  in ­
n y c h , b o g a ty c h  k ra ja c h .

C z w a r ta k . N a s z k ra j je s t p rz e w a ż n ie  
ro ln ic z y . W ie js c y b e z ro b o tn i n ie  s ą  z a re ­
je s t ro w a n i , a w ie m y , ż e ty c h w ie js k ic h  
b e z ro b o tn y c h je s t d u ż o , m o ż e w ię c e j , n iż  
m ie js k ic h z a re je s t ro w a n y c h . D la te g o n ę ­
d z a  b e z ro b o c ia  je s t w  r z e c z y w is to ś c i w ię k ­
s z a , n iż ją u rz ę d o w o  s ię p rz e d s ta w ia . D o  
b e z ro b o tn y c h  z a l ic z a m  n ie ty lk o ro b o tn i­
k ó w  ro ln y c h , k tó rz y n ie m a ją p ra c y , n i  
z a ro b k u , a ie z a l ic z a m  te ż d o  n ic h  z n a c z n ą  
l ic z b ę  m a ło ro ln y c h , k tó rz y  n a  s w e m  k a r ło -  
w a te m  g o s p o d a r s tw ie n ie m a ją u tr z y m a ­
n ia , a d o ra b ia l i s o b ie p ra c ę n a  w ię k s z y c h  
g o s p o d a r s tw a c h . O g ra n ic z e n ie d o s ta w y  
b u ra k ó w  o d e b ra ło  l ic z n y m  ta k im  p ra c ę , a  
n a ro b o ty m e ljo ra c y jn e d z iś ro ln ik ś ro d ­
k ó w  n ie  m a . <
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S ió d e m k a r z . T o w s z y s tk o je s t s m u tn ą  
p ra w d ą . J a k  p rz e ż y ją c i w s z y s c y b ie d a c y  
z im ę ? J a k  z a ra d z ić b ie d z ie , ja k z ło n a ­
p ra w ić ?

J e d y n k a r z . R z ą d m u s i p o m ó c i s a m o ­
r z ą d y .

S ió d e m k a r z , T a k ? A le s k ą d w e z m ą ,  
je ż e l i b ę d ą  p u s tk i w  k a s a c h ?

C z w a r ta k . I r z ą d  i s a m o rz ą d y m u s z ą  
n ie ś ć p o m o c , b o c i b ie d a c y ja k o o b y w a ­
te le m a ją  p ra w o , a lb o  d o  p ra c y  i z a ro b k u ,  
a lb o , g d y  te j n ie m a  —  d o  p o m o c y  p u b l ic z ­
n e j . R z ą d  i „ ra d o ś n ie tw ó rc z y B e -B e 1 4 n ie  
z a p o b ie g a l i w c z a s w z ra s ta ją c e m u  z łu , m u ­
s z ą te r a z p o m y ś le ć o  r a tu n k u , b o w y m a ­
w ia n ie s ię k ry z y s e m w s z e c h ś w ia to w y m  
n ie z a p e łn i g ło d n y m  i b e z d o m n y m  ż o łą d ­
k a . a n i n ie  d a  im  c ie p łe j iz b y .

J e d y n k a r z . P rz y p u s z c z a s z w ię c , ż e r z ą ­
d y p o m a jo w e i s a n a c ja p o n o sz ą g łó w n ą  
w in ę ?

C z w a r ta k . T a k . I u d o w o d n ię  to . R z ą d  
w ię k s z o ś c i n a ro d o w e j u s ta b i l iz o w a ł w a lu ­
tę , z ró w n o w a ż y ł b u d ż e t i d o p ro w a d z i ł d o  
z ró w n o w a ż e n ia  im p o r tu  i e k s p o r tu . S tr a jk  
a n g ie ls k i o tw o rz y ł k o rz y s tn ą k o n ju n k tu rę .  
W s z y s tk o b y ło p rz y g o to w a n e d o w ie lk ie j  
p o ż y c z k i in w e s ty c y jn e j . R z ą d p o m a jo w y  
w s z e d ł w ię c w  b a rd z o  k o rz y s tn e w a ru n k i .  
J e g o  z a d a n ie m  b y ło  z a p e w n ić  P o ls c e ry n k i  
z b y tu  ju ż z d o b y te , a  n o w e  z d o b y w a ć m ą ­
d rą  i p rz e z o rn ą  p o l ity k ą i g ro m a d z ić z a ­
s o b y  n a  m o ż liw y k ry z y s . Z  te m m u s ia l  
s ię l ic z y ć , ż e s t r a jk  a n g ie ls k i n ie b ę d z ie  
w ie c z n ie t rw a ł , i ż e A n g lja d o ło ż y w s z e l­
k ic h  s ta r a ń , a b y  u tr a c o n e ry n k i z b y tu  o d ­
z y s k a ć . S z e d ł p ie n ią d z  d o  k a s r z ą d o w y c h ,  
a ro z b u d z a ją c e s ię ż y c ie g o s p o d a rc z e d a ­
w a ło s k a rb o w i w ię k s z e d o c h o d y . R o z p o ­
c z ę ła s ię te d y  „ ra d o s n a tw ó rc z o ś ć 1 4 w  ro z -  
r z u tn e m  s z a fo w a n iu p ie n ię d z y . N ie d o ś ć ,  
ż e n o rm a ln e  d o c h o d y  p o d a tk o w e p o w a ż n ie  
w z ro s ły , t r z e b a b y ło p rz y c ią g a ć ś ru b ę p o ­
d a tk o w ą  ta k , ź e ś c ią g n ię to w  3 la ta c h  p o -  
m a jo w y c h  o k o ło  1 2 0 0 m iljo n ó w  w ię c e j , n iż  
b u d ż e t p rz e w id y w a ł —  i ro z rz u c o n o  je . T e  
1 2 0 0 m iljo n ó w  w  r ę k u o b y w a te l i b y ły b y  
s ta n o w iły  k a p i ta ły  in w e s ty c y jn e  i r e z e rw y  
g o s p o d a rc z e . W y d u s z o n e  z p ła tn ik ó w  z g o ­
ła n ie p o tr z e b n ie , p o z b a w iły ż y c ie g o s p o ­
d a rc z e k o n ie c z n y c h k a p i ta łó w .

S tr N a ro d o w e  c ią g le u p o m in a ło  i p rz e ­
s t r z e g a ło , n a w o ły w a ło d o o s z c z ę d n o ś c i . 
P a m ię ta m y d o b rz e , ja k  r z ą d  i s a n a c ja z a  
to  s z k a lo w a ły  S tr . N a r . i z t r iu m fe m  o g ła ­
s z a ły o ś w ia d c z e n ie B a r tla : r z ą d t r z y m a  
p a lc e n a p u ls ie ż y c ia g o s p o d a rc z e g o . N ie  
g ro z i m u  ż a d e n k ry z y s , a g d y b y  g ro z i ło  
ja k ie ś z a c h w ia n ie  s ię , r z ą d  m a p o te m u  
ś ro d k i, a b y n a ty c h m ia s t z a p o b ie g a ć . — ।

S k o ń c z y ł s ię  s t r a jk  a n g ie ls k i , s p o łe c z e ń  
s tw o w y c z e rp y w a ło s w o je z a s o b y , k u rc z y ­
ły  s ię ry n k i z b y tu , w ó w c z a s r z ą d o k a z a ł  
s ię b e z ra d n y m  i z a c z ą ł s p o łe c z e ń s tw o n a ­
w o ły w a ć d o  o s z c z ę d n o śc i , le c z  s a m  je j n ie  
s to s o w a ł .

B u d ż e t ró s ł ja k  n a  d ro ż d ż a c h , a w y ­
c z e rp a n i p ła tn ic y z a z ę l i g o n ić r e s z tk a m i.  
L e c z „ ra d o s n a tw ó rc z o ś ć 4 4 p rz e n ie s io n a z o ­
s ta ła te ż n a s a m o rz ą d y i u b e z p ie c z a ln ie .  
S p y c h a ł r z ą d  c o ra z to  n o w e z a d a n ia n a  
s a m o rz ą d y  i n a k ła d a ł n o w e c ię ż a ry , ta k ,  
ż e p o d n ió s ł s ię b u d ż e t s a m o rz ą d ó w  w  la ­
ta c h p o m a jo w y c h p ra w ie c z te ro k ro tn ie .

U b e z p ie c z a ln ie —  a m ia n . K a s y C h o ­
ry c h  —  z a ra z iły  s ię ta k ż e  „ ra d o s n ą tw ó r ­
c z o ś c ią 1 4 . P o d w y ż s z a ły s k ła d k i i ś c ią g a ły  
je , i le  s ię  d a ło , a b y  p o te m  b u d o w a ć  w s p a ­
n ia łe g m a c h y , i s p ra w ia ć  w s p a n ia łe u rz ą ­
d z e n ia . R o z p a s a ły s ię w s z ę d z ie b e z m y ś l ­
n o ś ć , b e z w z g lę d n o ś ć i ro z rz u tn o ść .

R z ą d p o m a jo w y  w  r a d o s n e j tw ó rc z o ś c i  
z a p o m n ia ł , ż e n a s z k ra j je s t p rz e w a ż n ie  
ro ln ic z y , ż e t r z e b a z a b e z p ie c z y ć ro ln ic tw u  
d o c h o d o w o ś ć , a  z a te m  te ż t rw a łe i p e w n e  
ry n k i z b y tu p ro d u k tó w  ro ln ic z y c h i z a ­
c h o w a ć ro ln ic tw u r e z e rw y . C a la p o l i ty k a  
ro ln ic z a r z ą d ó w  p o m a jo w y c h  b y ła b e z p ro -  
g ra m o w a , b e z m y ś ln a i d o ry w c z a a ż d o  
d z iś . M in is te r ro ln ic tw a N ie z a b y to w s k i,  
g d y  s f e ry ro ln . w s k a z y w a ły  n a  z a ry s o w u ­
ją c y  s ię k ry z y s , o św ia d c z y ł, ż e r z ą d d ą ż y  
d o o b n iż e n ia c e n , a b y r o ln ic y n ie m ie li  
s ie «  z a d o b r z e , a b y n a u c z y li s ię o sz c z ę d n o ­
śc i. S p ro w a d z o n o z b o ż a i in n e p ro d u k ty  
ro ln ic z e i tw o rz o n o r e z e rw y in te rw e n c y j ­
n e , a  z b o ż a  b y ły  m a rn e g o  g a tu n k u  i d ro ż ­
s z e , n iż  k ra jo w e .

D o p ła c a n o z e s k a rb u  n a  to , a b y  ro ln i­
k ó w  p rz y d u s ić  i o b n iż a ć ic h  d o c h o d o w o ś ć , 
a le ró w n o c z e ś n ie o b c ią ż a n o ro ln ik ó w  c o ­
r a z to w ię k s z e m i p o d a tk a m i i ś w ia d c z e ­
n ia m i. —  N a g łe i n ie p rz e m y ś la n e ? a k a z y  
w y w o z u p o z b a w ia ły n a ś b e z p o ś re d n ic h  
ry n k ó w  z b y tu . I le  ta k ic h  b e z m y ś ln y c h z a ­
r z ą d z e ń  b y ło , o te m  p a m ię ta m y . N ik t n ie  
m o ż e z a p rz e c z y ć , ż e r z ą d y p o m a jo w e n i ­
g d y n ie m ia ły p ro g ra m u g o s p o d a rc z e g o ,  
ż e  g o s p o d a ro w a ły  „ ry z y k a n c k o 4 1 , ż e n ie  p o ­
t r a f i ły o b ją ć c a ło k s z ta ł tu ż y c ia g o s p o d a r ­
c z e g o i z ró w n o w a ż y ć in te re s ó w p o s z c z e ­
g ó ln y c h g a łę z i g o s p o d a rc z y c h . S p rz e c z n e  
i b e z p la n o w e z a rz ą d z e n ia p o d c in a ły z d o l­
n o ś c i g o s p o d a rc z e , to te j , to o w e j g ru p y  
g o s p o d a rc z e j , a ż w s z y s tk ie d o p ro w a d z i ły  
n a d  b rz e g  ru in y . W  ta k im  s ta n ic b e z ła d u  
z a s ta ł n a s ś w ia to w y k ry z y s g o s p o d a rc z y  
i d la te g o  P o ls k ę d o tk l iw ie j d o tk n ą ł . F ra n ­
c ja n p . w y c z e rp a n a w o jn ą , k tó ra s ta n ę ła  
z a r z ą d ó w  s o c ja ł. H e r r io ta  n a d  p rz e p a ś c ią  
g o s p o d a rc z ą , p rz e ła m a ła t r u d n o ś c i i n a ­
g ro m a d z i ła  k a p i ta ły  ta k  w ie lk ie , ż e  k ry z y s  
je j n ie d o ty k a , ż e r a c z e j F ra n c ja z n ó w  
s ta je s ię b a n k ie r e m  E u ro p y . P o w ie d z c ie ż ,  
c z y ty lk o  k ry z y s ś w ia to w y  je s t w in ie n  n a ­
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W  d n iu  2 7  g ru d n ia  b r . z n a n y  n a  g ru n c ie  
m . W ą b rz e ź n a i o k o l ic y o b y w a te l p , P a ­

w e ł P io tr o w sk i o b c h o d z i ł t r z y d z ie s to le c ie  
s w e j s a m o d z ie ln e j p ra c y w  z a w a d z ie k u ­
p ie c k im . \

R o z p o c z y n a ją c p rz e d  t r z y d z ie s to m a  la ty  
s a m o d z ie ln ą  p ra c ę  n a  n iw ie k u p ie c k ie j , p .  
P io tro w s k i w n ió s ł d o  n ie j , o p ró c z  g ru n tó w  
n e j z n a jo m o ś c i s w e g o  z a w o d u  i d u ż e j u c z c i  
w o ś c i, w ie lk i z a s ó b e n e rg ji i u k o c h a n ia  
p ra c y . T e c e c h u ją c e g o  p o p rz e z w s z y s tk ie  
la ta  w a lo ry , w  p o łą c z e n iu  z w ro d z o n ą  m u  
z d o ln o ś c ią i ś w ie tn ą o r je n ta ć ją k u p ie c k ą  
o ra z  w y trw a ło ś c ią , p o z w o li ły  m u  n ie 'ty lk o  
p rż e trw a ć  p rz e z  t r u d n y  o k re s n ie w o li i u -  
t r z y m a ć  s ta le  c z y s ty  n a ro d o w y  p o lsk i c h a ­
r a k te r  s w e j f i rm y , le c z  i ro z w in ą ć  ją  n a le ­
ż y c ie .

T o te ż s o w ic ie z o s ta ł w y n a g ro d z o n y z a  
s w e t r z y d z ie s to le tn ie t r u d y  s z a n ó w ń y J u ­
b i la t H u r to w n ia to w a ró w  k o lo n ia ln y c h i  
d e l ik a te s ó w  p . P io tro w s k ie g o  c ie s z y  s ię  d z iś  
o d  d a w n a  ju ż  u g ru n to w a n ą  i c a łk o w ic ie  z a  
s łu ż o n ą s ła w ą , n je ty lk o w  W ą b rz e ź n ie i  
o k o l ic y , a le i w  d a ls z y c h  m ia s ta c h  P o m o ­
r z a , z a ś  je j s z e f f ig u ru je  ja k o  je d e n  z  n a j ­
p o w a ż n ie js z y c h  k u p c ó w  p o m o rs k ic h .

Ż y c z ą c s z a n o w n e m u  J u b i la to w i ja k  n a j ­
w ię c e j s z c z ę ś c ia i p o w o d z e n ia w  d a ls z e j  
p ra c y , w y ra ż a m y  je d n o c z e ś n ie n a d z ie je , ż e  
je s z c z e  p rz e z  d łu g ie  la ta  p . P io tro w s k i ja k o  
s z e f s w e j f i rm y  i s ta ry , d o ś w ia d c z o n y  k u ­
p ie c b ę d z ie s łu ż y ł p rz y k ła d e m m ło d e m u  
p o k o le n iu  k u p c ó w  p o m o rsk ic h  k u  p o ż y tk o ­
w i O jc z y z n y .

. . N a z a k o ń c z e n ie z a z n a c z a m y , ż e z a p y ta ­
n y  p rz e z n a s s z a n . J u b i la t , c z e m u p rz y p i ­
s u je s w e p o w o d z e n ie  w  h a n d lu , w y ra ż a ją ­
c e s ię  w  w s p a n ia ły m  ro z w o ju  je g o  f i rm y  i  
z a u fa n iu  o d b io rc ó w , o ś w ia d c z y ł, ż e p o le g a  
o n o  n a  b . p ro s te j r z e c z y : u c z c iw o ś c i, p ra c o ­
w ito ś c i i z n a jo m o ś c i s w e g o  z a w o d u .

O b y  z a s a d y  te , ta k  p ro s to  i s z c z e rz e  W y ­
p o w ie d z ia n e p rz e z  p . P io tro w s k ie g o , z n a le -  
z ły , ja k  n a js z e r s z e  z a s to s o w a n ie  w  n ą s z e m  
ż y c iu p ry w a tn e m , s p o łe c z n e m  i p u b l ic z -  
n e n  i

s z e j o b e c n e j n ę d z y , c z y r a c z e j n ie p o n o s i  
n a jw ię k s z e j w in y  b e z m y ś ln a , b e z p ro g ra m o  
w a i ro z rz u tn a g o s p o d a rk a r z ą d ó w  s a n a ­
c y jn y c h ?

J e d y n k a r z . M u s z ę p rz y z n a ć , ż e g łó w n ą  
w in ę  p o n o sz ą  r z ą d y  s a n a c y jn e . K ry z y s n ie  
o d b i ja łb y s ię  n a  n a s ta k  d o tk l iw ie , g d y b y  
r z ą d y  p o m a jo w e  b y ły  m ia ły  je d n o li ty  p la n  
g o s p o d a rc z y , o b e jm u ją c y c a ło k s z ta ł t ż y c ia  
g o s p o d a rc z e g o  i g d y b y  b y ły  d b a ły  o  r e z e r ­
w y s k a rb o w e i g o s p o d a rc z e . R z ą d z a p o ­
w ia d a ł n a m  p o p ra w ę ż y c ia g o s p o d a rc z e g o ,  
o d b y ły s ię ro z l ic z n e k o n fe re n c je , b y ły ty ­
s ią c e r e z o lu c y j , a w s z y s tk o  p o z o s ta je , ja k  
b y ło , i n ie m a  b o d a j w id o k ó w  z m ia n y  n a  
le p s z e . J a  s ą d z ę , ż e r z ą d  je s t b e z ra d n y , ż e  
n ie w ie , g d z ie i ja k  ro z p o c z ą ć n a p ra w ę ?  
A  ju ż o n a p ra w ę w  ro ln ic tw ie m im o ty ­
s ię c z n y c h p rz y rz e c z e ń i z a p e w n ie ń b o d a j  
w c a le  n ie  d b a , a lb o  te ż  n ie  w ie , c o  p o c z ą ć ?

C z w a r ta k . A  p rz e c ie ż p o c ie s z a ją ro ln i­
k ó w ' k re d y ta m i.

J e d y n k a r z , T e k re d y ty  —  w ’e d le m e g o  
z d a n ia s ą b a rd z o n ie b e z p ie c z n e m  le k a r ­
s tw e m . O n e p rz e c ie ż  n ie id ą  n a  p o d n ie s ie ­
n ie d o c h o d o w o ś c i , le c z n a z a p c h a n ie n a j ­
w ię k s z y c h d z iu r , a m u s z ą b y ć o p ro c e n to ­
w a n e i s p ła c a n e . Z w ła s z c z a d la ro ln ik ó w  
m o c n o z a d łu ż o n y c h p rz e w le k ą o n e c h o ro ­
b ę , a le n ie z a p o b ie g n ą ś m ie rc i g o s p o d a r ­
c z e j ; w  w ie lu  w y p a d k a c h  b ę d ą  ty lk o  p rz e ­
d łu ż e n ie m  k o n a n ia .

C z w a r ta k . M a s z s łu s z n o ś ć . In a c z e j t r z e ­
b a ro z p o c z ą ć le c z e n ie c h o ro b y /

J e d y n k a r z . M o ż e e k s p o r t p o p ra w i c e n y .

C z w a r ta k . N a k o rz y s tn ie js z y e k s p o r t  
n ie w ie le m o ż e m y l ic z y ć , a z re s z tą n a s z  
e k s p o r t n ie p rz y c z y n ia s ię  d o  w z ro s tu  d o ­
b ro b y tu w  k ra ju , r a c z e j p rz e c iw n ie . —  
C ó ż n a m  p o m o ż e e k s p o r t c u k ru , je ż e l i g o  
s p rz e d a je m y n iż e j c e n y p ro d u k c j i , a m u -  
s im y  w ’ k ra ju d o p ła c a ć —  p ła c ić b o d a j o  
2 0 0 d o  2 5 0 p ro c e n t d ro ż e j, a b y c u k ro w n ie  
m o g ły  p ła c ić z a b u ra k i ja k ie , ta k ie c e n y  i  
a b y  S k a rb  c o ś z y s k a ł . T a k  s a m o  d z ie je  s ię  
z w ę g le m , n a f tą i s p iry tu s e m  i td . T a k i  
e k s p o r t n a s  n ie  z b a w i, le c z p o g rą ż y  c h y b a  
w  je s z c z e  w ię k s z ą  b ie d ę .

S ió d e m k a r z . A  b ie d n ie js z a lu d n o ś ć  m u ­
s i p rz e p ła c a ć p ro d u k ty k ra jo w e i ju ż n ie  
m a  ś ro d k ó w , a b y  je  k u p o w a ć  w  d o s ta te c z ­
n e j i lo ś c i . M a tk i b ie d n e ju ż n ie m o g ą k u -  

: p o w a ć c u k ru  d la m a le ń s tw . M o je m  z d a ­
n ie m  n a le ż a ło b y  c e n y o b n iż y ć  i ty m  s p o ­
s o b e m  p o w ię k s z y ć  w e w n ę tr z n y  ry n e k  z b y ­
tu .

C z w a r ta k . S łu s z n ie .

J e d y n k a r z . A ż m n ie g ło w a  z a b o la ła . C o  
to  b ę d z ie  d a le j?  C z y  a b y  te n  n o w y  R B  w y ­
n a jd z ie m ę d rs z e s p o s o b y , ja k b y  z łe m u z a ­
r a d z ić ?

C z w a r ta k . N a s z e S tro n n ic tw o N a ro d o ­
w e  m a  p la n  g o s p o d a rc z y .

J e d y n k a r z . O p o w ie s z n a m  n a p rz y s z ły  
r a z . D z iś ju ż je s te m  p rz e m ę c z o n y .

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K .

W to r e k : N ic e fo r a .

Ś ro d a  S y lw e s tra , M a la n j i .

0  W  o s ta tn ie j c h w ili p rz y p o m in a m y  
s ię ła s k a w e j p a m ię c i ty c h S z a n o w n y c h  
C z y te ln ik ó w , k tó rz y d o ty c h c z a s m o ż e n ie  
o d n o w il i p rz e d p ła ty  n a p o c z c ie lu b te ż w  
r e d a k c ji n a  „ G a z e tę  W ą b rz e s k ą 4 4 n a  p ie rw  
s z y k w a r ta ł 1 9 3 1 r . , p ro s z ą c ic h u s i ln ie ,  
a b y  n ie ty lk o  s a m i to u s k u te c z n i li , le c z  
a b y ta k ż e z a c h ę c ili z n a jo m y c h  i p r z y ja c ió ł  
d o z a p isa n ia „ G a z ety W ą b r z e sk ie j" n a  n o ­
w y  k w a r ta ł a lb o  te ż m ie s ią c  s ty c z e ń .

O d c z te r e c h ju ż la t r z ą d z i s a n a c ja w  
k ra ju  n a s z y m  i u s i łu je z g n ę b ić  p ra s ę n a ­
ro d o w ą . L ic z y m y w ię c w ty c h c z a s a c h  
z d w o jo n e g o  u c is k u  s a n a c y jn e g o  n a  W a s z ą ,  
S z a n o w n i C z y te ln ic y , w z m o ż o n ą ż y c z l i­
w o ś ć i p o p a rc ie w o b e c z b l iż a ją c e g o s ię  
n o w e g o  k w a r ta łu . W e rb u jc ie  n a m  n o w y c h  
a b o n e n tó w !

. N ie c h a j te c z a s y , ja k ie d z iś p rz e ż y w a ­
m y , w  k tó ry c h  ro z h u la n a  s a n a c ja d o p u s z ­
c z a  s ię  c o ra z  n o w y c h  g ro z ą  p rz e jm u ją c y c h  
a ta k ó w  n a  n a s z e p rz e k o n a n ia , n a  b y t n a ­
s z e g o w o ln e g o k  p ra w o rz ą d n e g o N a ro d u ,  
w  k tó ry c h  n ie p o c z y ta ln e m i p o c ią g n ię c ia m i  
s a m a  s o b ie k o p ie g ró b , o b u d z ą w re s z c ie  
o b o ję tn ie  d o tą d  s to ją c y c h  n a  u b o c z u  i s k u ­
p ią  ic h  p o d  je d e n  s z ta n d a r , a b y ś m y , o p a r ­
c i n a  s i ln y c h  z a s tę p a c h  w ie rn y c h  n a s z y c h  
C z y te ln ik ó w , w s tą p i l i ś m ia ło w  p ro g i n o ­
w e g o  ro k u , d o  w a lk i o  p ra w o rz ą d n o ś ć i u -  
g ru n to w a n ie z a s a d n a ro d o w y c h w  o jc z y ź ­
n ie  n a s z e j , p e w n i , ż e  z w y c ię ż y m y !

K to n ie z a p is a ł d o tą d  „ G a z e ty  W ą b rz e ­
s k ie j 1 1 u  l is to n o s z a , n ie c h a j to u c z y n i b e z ­

z w ło c zn ie n a sw e j p o c z c ie , a lb o  te ż w  r e ­
d a k c j i n a s z e g o  p is m a , u l . C h e łm iń s k a  n r . lż  

T y lk o b e z z w ło c z n e z a p isa n ie „ G a z e ty  
W ą b rz e s k ie j 1 4 z a p o b ie g n ie p rz e rw ie w  o d ­
b ie r a n iu  p ie rw s z y c h n u m e ró w w p rz y ­
s z ły m  m ie s ią c u .

0  Z a p isz c ie „ G a z e tę W ą b r z e sk ą " ! R e ­
d a k c ja n a s z a n o s i s ię z z a m ia re m  z n ie s ie ­

n ia z d n ie m  1 s ty c z n ia  1 9 3 1 ro k u u l ic z n e j  
r o z p r z e d a ż y g a z e t . W s z y s tk ic h z a te m  n a ­
s z y c h  S z a n o w n y c h  C z y te ln ik ó w , k tó rz y  d o ­
ty c h c z a s z a o p a try w a l i s ię w  p is m o n a s z e ,  
n a b y w a ją c je u  c h ło p c ó w  ro z p rz e d a ją c y c h  
p ro s im y  o z a a b o n o w a n ie „ G a z e ty W ą b rz e ­
s k ie j 1 1 w  n a s z e j r e d a k c j i , i to , o  i le m o ż ­
n o ś c i , ja k  n a jry c h le j , a b y  n ie  d o z n a l i p rz e i  
w y  w  o tr z y m y w a n iu  g a z e ty .

0  Z m ia n a p o w ie tr z a . P o  le k k ie j o d w il­
ż y , ja k ą  m ie liś m y  w  c z a s ie  ś w ią t , p a s tą p ia  
w  c ią g u  s o b o ty  d o ś ć  R a p to w n a  z n iż k a  te m ­
p e ra tu ry  i s i ln y  m ró z , k tó ry  lu d z io m  d o tk li  
w ie  d o k u c z ą ! W  c ią g u  n o c y  z  s o b o ty  n a  n ie  
d z ie lę  te rm o m e tr u  n a s  o p a d ł d o  —  1 5  s to ­
p n i C ., a  w e d łu g  k o m u n ik a tó w  r a d jo w y c h  
n a  k re s a c h  w s c h o d n ic h  n a w e t d o  —  2 9 s t.  
i —  3 0  ś to p n . C . M ró z u tr z y m a ł s ię p rz e z  
c a łą n ie d z ie lę , a d o p ie ro n a d w ie c z o re m  
n ie w ie le  z e lż a ło .

0  A la r m  s tr a ży o g n io w e j, W  n ie d z ie lę  
p o p o jd n . o k o ło g o d z in y 1 5 z a a la rm o w a ­
n ą  z o s ta ła  m ie js c o w a  s t r a ż  o g n io w a  d o  p o ­
ż a ru , k tó ry  w y b u c h ł w e d w o rz e w  W a ły -  
c z u . P ło n ę ła  s to d o ła  z e z b o ż e m  i in w e n ta ­
r z e m . Z a n im  je d n a k  s t r a ż o g n io w a w y je ­
c h a ła  s y g n a l iz o w a n o  z W a ły c z a , ż e m ie s z ­
k a ń c y  w s i s a m i z d o ła l i ju ż p o ż a r u g a s ić . 
W o b e c  te g o  in te rw e n c ja  n a s z e j s t r a ż y  o g n io  
w e j b y ła  ju ż  z b ę d n ą .

0  G w ia z d k a so k o lic . W  n ie d z ie lę w ie ­
c z o re m  o g ó d z in ię 1 9 - te j u rz ą d z i ł o d d z ia ł  
ż e ń s k i tu te js z e g o T o w . G jm n . „ S o k ó ł 4 1 o b ­
c h ó d g w ia z d k o w y d la c z ło n k iń T o w a rz y ­
s tw a  w  lo k a lu  d ru h a  K a c z y ń s k ie g o .

D o s to łó w , z a s ta w io n y c h  s u to  w y b o rn e -  
m i c ia s ta m i, n a jw y m y ś ln ie js z e m i p rz y s m a ­
k a m i, z a s ie d l i c z ło n k o w ie  „ S o k o la 1 1 i g o ś c ie .  
U ro c z y s to ś ć z a s z c z y c i ł o b e c n o ś c ią s w o ją  
w ie le b n y  k s ią d z p ro b o s z c z Z a k ry ś .

W  ro g u s a li ja r z y ła s ię m n ó s tw e m  
ś w ie c w s p a n ia le  p rz e z  n a s z e s o k o l ic e  p rz y ­
b ra n a  c h o in k a .

U ro c z y s to ś ć ro z p o c z ę ła o rk ie s tr a  „ S o k o ­
ła 4 1 p o d  d y r . p . W ró b le w sk ie g o  o d e g ra n ie m  
p rz e p ię k n e j n a s z e j k o le n d y „ W ś ró d n o c ­
n e j c is z y . .. 1 4 , p o c z e m  d ru h  p re z e s C z a rn o ta -  
B o ja r s k i p o w ita ł w  im ie n iu  s o k o l ic  w s z y s t  
k ic h o b e c n y c h d ru h ó w  i g o ś c i , a p rz e d e -  
w s z y s tk ie m  w ie l. k s . p ro b o s z c z a Z a k ry s ia .  
W  p rz e m ó w ie n iu  s w o ję m  d ru h  p re z e s d a l  
p rz e g lą d p ra c , d o k o n a n y c h p rz e z s o k o l­
s tw o  p o ls k ie i s ło w ia ń s k ie w  o g ó ln o ś c i , a  
s z c z e g ó ln ie  p rz e z  m ie js c o w e g n ia z d o  w  ro ­
k u  u b ie g ły m , o ra z  w s k a z a ł n a  z a d a n ia , ja ­
k ie  c z e k a ją  tu t „ S o k o ła 4 4 w  p rz y s z ły m  ro ­
k u  p ra c y . W k o ń c u  z a p ro s ił w s z y s tk ic h , a -  
b y c z u l i s ię n a  ty m  w ie c z o rk u  g w ia z d k o ­
w y m , ja k  w  d o m u , a b y  m o g li g o  w  m iłe j  
z a c h o w a ć p a m ię c i .

P rz y s tą p io n o  d o  w s p ó ln e g o  ła m a n ia s ię  
o p ła tk ie m  i w y ra ż a n ia s o b ie w z a je m n y c h  
ż y c z e i lt s e rd e c z n y c h , ś p ie w a n o  p ię k n e m e -  
lo d je n a s z y c h k o le ń d p rz y w tó rz e o rk ie ­
s t ry  s o k o le j , a  ty m c z a s e m  s o k o l ic e p o d e j ­
m o w a ły  g o ś ę ł s w p ic h  c z a rn ą  k a w ą  i p y z y -  
g o to w a n e p ii p rz y s m a k a m i.

G ło s z a b ra ł p rz e w ie le b n y k s ią d z p ro ­
b o s z c z Z a k ry ś , k tó ry  w  s e rd e c z n e m  i w ie l  
k ą d la „ S o k o ła 1 1 s y m p a t ją n a c e c h o w a n e m  
p rz e m ó w ie n iu s w o je m  p o d k re ś li ł z n a c z e ­
n ie „ S o k o ła 4 1 ja k o  s z k o ły  h a r tu  f iz y c z n e g o  
i k u ź n i d u c h a i m o ra ln e g o z d ro w ia , p o ­
t r z e b n e j ta k  b a rd z o w  d z is ie js z y c h c z a ­
s a c h . C z c ig o d n y m ó w c a z a k o ń c z y ł p rz e ­
m ó w ie n ie s w o je w y ra ż e n ie m ż y c z e ń d la  

S o k o ła 4‘~ d a ls z e j o w o c n e j i p o ż y te c z n e j  
p ra c y  d la  d o b ra  K o ś c io ła  i O jc z y z n y .

W  d a ls z y m  c ią g u u ro c z y s to ś c i w y g ło ­
s i ła  d ru h n a  P ła s k a  d e k la m a c ję  p t . „ K o le n ­
d a p o ls k ie g o s o k o ła 1 4 o ra z d ru h n a W e in -  
b e rg e ró w n a w ie r s z „ S o k o l ic a 1 1 , k tó ry s ię  
o g ó ln ie  b a rd z o  p o d o b a ł.

P rz e m ó w ił je s z c z e  b . p re z e s tu t . „ S o k o ­
ła 1 4 , a o b e c n ie c z ło n e k h o n o ro w y g n ia z d a  
i w ic e p re z e s p rz e w o d n ic tw a  o k rę g u  p . P r .  
C z e rw iń s k i , k tó ry  p rz e d s ta w ił k o n ie c z n o ś ć  
p ie lę g n o w a n ia i p rz e s tr z e g a n ia w ło n ie
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K I N O  „ S Ł O Ń  C E ”

„ P O G A N I N ”

„Sokoła" zasad naszej św . w iary katolic­
kiej dla zyskania błogosław ieństw a B oże­
go i pow odzenia w pracy oraz w ezw ał o- 
becnych sokołów i sokolice do w ytężenia  
sił sw oich w roku przyszłym dla należy­
tego przygotow ania się do zlotu dzielnico­
w ego, który się odbędzie w G dyni.

W śród śpiew u kolend na szczerej, praw  
dziw ie sokolej pogaw ędce uroczystość po  
rozdzieleniu przez druha prezesa przygo­
tow anych podarków , przeciągnęła się w  
podniosłym i m iłym nastroju do późnej 
godziny.

0 O g ło sz e n ia n o w o r o c zn e przyjm ow ać 
będziem y do w torku, godziny 20-tej.

0  In w a lid z i, w d o w y  i s ie r o ty ! Pam ię­
ta jc ie , źe z dniem 3 1 g r u d n ia 1 9 3 0 r . u- 
p ły w a o s ta te c z n y te r m in zgłaszania rosz­
czeń o przyznanie zaopatrzenia ze Skarbu  
Państw a. Po tym term inie żadne zgłosze­
nia nie będą uw zględnione. Zgłoście się 
w ięc w ostatniej jeszcze chw ili do:

Zw . Inw alidów W oj. R z. Polsk.
. K oło W ąbrzeźno.

Sekretarj. ul. G rudziądzka 2. R edlak, sekr.

0 E g z a m in m is tr z o w sk i złożyli przed  
państw , kom isją egzam inacyjną pp. N o­
w ak A ntoni z W ąbrzeźna (w zaw odzie pie­
karskim ), Leon C eglicki z C hełm onia (w  
zaw odzie kow alskim ) i J. K ęsikow ski z 
R ychnow a (w zaw odzie kołodziejskim ).

N ow ym m istrzom R edakcja składa po­
w inszow anie i życzy pow odzenia w dalszej 

■T pracy zaw odow ej.
0  P o d z ię k o w a n ia . W szystkim ofiaro­

daw com , jak i w szystkim  tym , którzy do  
■ urządzenia gw iazdki dla dzieci To  w . Lu­

dow ego się przyczynili, a w szczególności 
A W bnem u księdzu proboszczow i Zakrysiow i 
fZa, udzielenie bezinteresow ne salki para- 
I fjalnej jako i całem u duchow ieństw u na- 

- szej parafji za w zięcie udziału w uroczy­
stości gw iazdkow ej, składam y na tej dro ­
dze serdeczne podziękow anie staropolskiem  

... „B óg zapiać"! •
Zarząd Tow arzystw a Ludow ego.

N a gw iazdkę dla dzieci Tow. Ludow ego  
• ofiarow ali:

D r. Piotrow ski 10 aŁ M łyn W ąbrzeski 
50 funt m ąki. A dw okat B alcerski 10 zł. 
A dw okat C zypicki 10 zl. B . Lew andow ski 
funt orzechów . M . G rabow ska 2 dzbanki 
w artości 6 «Ł C ygler 5 zł. Sipa parę pan ­
tofli. K otlew ska 2 p. pończoch. H oenze 3  
p. pończoch. N . N . 4 kaw ałki barchanu. 
B usch 2 kiełbasy. Pom ieczyński pierniki. 
G iese 2 p. pończoch. Zam orski 2 zł. Elza- 
now ski 1 zl. H ajdel 50 gr. Piątkow ski 1 zł. 
Polanow ski cukierki. C hojnicki 6 strucli.

B a r a n o w sk i 5 w  to w a r z e . S ik o r sk i 1 z Ł  
N . N . 2  sL  J e z ie r sk i 4  zi. N o w a k o w sk a 6  
s tr u c li. G o g o le w sk i 2 z i. S z y m a ń sk a 2 z t  
S k r z y p c z a k  2 z ł. B . K lim e k  2 z Ł F r . B ia ły  
sk a r b o n k ę . K iim a sz k a 2 p . p o d s  ta n  ic a k ó w  
i 3  p . k a le so n ó w . G u ld a 1 0 e le m en ta r z y i  
1 2 o łó w k ó w . G ło w a ck i 6 k a w . m y d ła . S i-  
g u r e k i Z y g . 3  z Ł  Z ię ta k to w a r . W iśn ie w sk i 
J a n  2  z k  N . N . 3 c tr . w ę g la o p a ł. N a st  
fL  c u k ie r k ó w  i 4 ft orzęchów , D ulski 3  P - 
pończoch. G ajtkow ski parę kolczyków . J. 
B r y k s 5  funt. m ąki. B randenburger 2 kieł­
basy. Piotrow ski strucle. C ichocki 5 funt 
m ą k i. F a lk o w sk i 2 k ie łb a sy . S it K lim e k  2  
c y k o r je , 3 k a w . m y d ła , p a c z k ę św ie cz e k . 
20 p. liliputek, 1 i pół funt, pierników . D r. 
K aw czyński 5  zł. Tobolski 2 zL Schw arcow a  
2 zł. Schaefer tow ary. H offm an J. butelkę  
w ina. Leśniew icz L. kartonik m ydła. 
W ierzbow ski J. sw etr. C iechanow ski pier­
niki. B uczkow ski 2 kiełbasy. Św ierczyński 
1 p. kolczyków . W ojtas 3 strucle. Prill 
pierniki. R ujner K . 2 strucle. G łaczyński 
p. pierników . Pruchniew ski 3 gw iazdory z  
m ydła. Stachow ski J. w ątrobiankę. Sass  
Fr. 10 funt m ąki pszennej. Polkow ski to­
w ary. W iśnicki strucle. G rabow ski W . 4 
garnuszki. K ołodziejski tow ary kolonjalne. 
M uraw ski J. tow ar. K otkow ski 3 f. grochu. 
K opczyński Fr. szczotkę. M akow ska A nna  
tow ar. M ohr 5 kaw . m ydła. M arkow ski 2  
zŁ Ign. Pryks 5 paczek katarzynek. Pio­
trow ski 1 zł. Tw ardow ski 3 zŁ H r. D ąbska  
—  W ałycz 2 zł. Szczuka 5 zł. W ilam ow ska  
2,50 zł. Sędow ska 2 zL K ołecki 2 zł. Szo- 
stachow ski J. bułek za 2 zł. D r. Podlaszew - 
ski 3 zł. Lew andow ska 2 butelki soku. 
Landbund 2 zł. K . W ie  trzy  ński 2 Z|. N a­
dolny 2 zł. W . Lew andow ski 10 p. cykorji. 
K ow  nacka 1 zł. Fr. Szym ański 5 ip . pierni­
ków , 5 p. kaw y, 2 puszki kaw y. M ichalski 
2 f. syropu. C zerw iński 2 zł. C hw iałkow ski 
3 p. pończoch. Jarzębow ski 6 strucli. L. 
Szostakow ski 2 kiełbasy. G rzeszew ski 1 zł. 
Żyw iecki 3 strucle. B arylski 1 zł. K opczyń­
ski 2 zł. Jakubow ski 4 strucle. W ojtecka  
zeszyty, gum ki, piłki, ołów ki, puszki do  
śniadania, w achlarze. Szym ański p. trze­
w ików dziecięcych. I. R adzim iński 2 czap­
ki. Z. Paszota 1 kiełbasę. B . Przybylski 1 
kiełbasę. C z. M akow ski 1 czekoladę. G oetz 
1 zł.

0  K u n  tk a c tw a  a r ty s ty c z n eg o  b e z  w a r ­

sz ta tu . N a początku now ego roku rozpocz- 
nie się kurs tkactw a artystycznego bez  
w arsztatu. O płata kursu w ynosić będzie 8 
zł. Zgłoszenia przyjm uje oraz inform acyj 
udziela najpóźniej do środy 31. 12. 30 ks. 
W . W ie le w sk l, p. W iktorja O r z e c h o w sk a , 
ul. Poniatow skiego, p. M arja S ig u r sk a , 
R ynek.

0 K in o „ S ło ń c e " . W  poniedziałek i w e  
w torek ukażą się na ekranie kina „Słoń- 
ce“ znani kom icy, rozśm ieszający w idzów  
do łez, „ P a t i P a ta ch o n ja k o g a z e c ia r z e " . 
N astępny program od środy „ W ik in g " .

W i a d o m o ś c i z  p o w i a t u .

P Ł Y W A C Z E W O .

N ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k . W ubiegły  
w torek, dnia 23. bm ., m iał w w iosce naszej 
m iejsce nieszczęśliw y w ypadek, w ynikły  
na skutek nieum iejętnego obchodzenia się 
z bronią. — Jedyny syn tut. rolnika p. 
Stanisław a B eygeS ’a, Sylw ester/ chcąc za­
strzelić jastrzębia, który się był opuścił w  
podw órzu, nabił fuzję w ojskow ym nabo ­
jem karabinow ym i w ypalił. N abój rozsa­
dził lufę fuzji i rozerw ał nieszczęśliw em u  
B eygerow i rękę. Zbroczonego krw ią prze­
w ieziono do szpitala w Toruniu, gdzie od­
jęto m u, jak m ów ią, rękę pow yżej łokcia.

R odzinę pp. B eygerów spotkał w ten  
sposób bardzo ciężki cios.

P o  ś m i e r c i B r a t i a n u .

B ukareszt, 28. 12 Zi
K om itet w ykonaw czy partji liberal­

nej na odbytem dziś zebraniu przystą ­
pił do m ianow ania przyw ódcy partji na  
m iejsce zm arłego V intilli B ratianu. B rat 
zm arłego, D inu B ratianu, zaproponow ał 
w ybór b. m inistra spraw  zagranicznych 
D ucy, który też w ybrany został przez 
aklam ację. N astępnie szereg najwybit­
niejszych członków stronnictw a w ygło ­
siło m ow y, pośw ięcone działalności 
zm arłego szefa stronnictw a, a w końcu  
D uca zam knął obiady w ielką m ow ą na  
tem at przyszłej roli w państw ie stron ­
nictw a liberalnego.

Jutro D uca przyjm ie przedstaw icieli 
prasy zagranicznej, przed którym i złoży  
ośw iadczenie na tem at program u partji. 
W edług zapew nień z kół m iarodajnych  
partja liberalna podda rew izji dotych­
czasowe dyrektyw y ekonom iczne, zw ła­
szcza co do kolaboracji kapitału za­
granicznego.

K a t a s t r o f a  n a  t o r z e .
W alencja 27. 12. 1
Pociąg pośpieszny, idący z W alencji 

do Terruel zderzył się z autokarem , 
przejeżdżającym  przez tor kolejow y. A u  
tokar uległ zm iażdżeniu. D w ie osoby  
zostały zabite, dw ie zaś odniosły cięż­
kie ram y.

W y p a d e k  k s i ę c ia .

Londyn 28. 12.
Stan ks. Jerzego, który w yw ichnął 

sobie ram ię, spadłszy z konia w cza­
sie palowania, jest najzupełniej zado ­
w alający. Zw ichnięte ram ię zostało na  
staw ione przez chirurga.

K I N O  „ S Ł O Ń C E ”

„ W I K I N G * *
PA U LIN A STAR K E

który  
O sób'

w

N i e  b y ł o  z a m a c h u  n a  c e s a r z a .

Londyn 27. 12.
Zaprzeczają półurzędow o pogłosce o  

izam achu na cesarza japońskiego. Źród  
łem tej pogłoski, jak przypuszczają, 
jest fakt, który w ydarzył się w czasie 
przejazdu cesarza na uroczyste otw ar­
cie parlam entu, a m ianow icie przed sa  
m ochód cesarski w ybiegł jakiś osob­
nik, chcąc w ręczyć cesarzow i podanie  
w spraw ie osobistej. W  tej chw ili w y- 
padł m u futerał od lornetki, 
w zięto początkow o za rew olwer, 
nik ów został aresztow any.

P o g r z e b  p o l i t y k a .

B ukareszt 27. 12.
Pogrzeb V intilli B ratianu odbył się  
m ajątku rodow ym  Florica w obecno  

ści przedstaw iciela króla. N ad trum ną 
przem aw iali w im ieniu rządu m inister 
finansów Popovici, przew odniczący Se  
na  tu B ratu, w iceprzew odniczący Izby  
Pereiszeanu, i gen. A ngelesco, b. m ini­
ster w ojny, jako przedstawiciel arm ji. 
W  im ieniu partji liberalnej przem aw iał 
D uca, charakteryzując działalność 
zm arłego.

S k u t k i p i j a ń s t w a  s z o f e r a .
Lw ów , 27. 12
W  pierw szy dzień św iąt 20-letni pom oc­

nik szoferski Łaba, prow adząc w stanie nie  
trzeźw ym sam ochód, najechał na przecho­
dzącą przez jezdnię niejaką B obów nę, zaś 
w kilka chw il później na m ałżonków  Tym - 
tynów , poczem straciw szy w ładzę nad kie­
row nicą w jechał na kupę śniegu, gdzie z c h । 
stał zatrzym any. W szystkie ofiary przeje­
chania przew ieziono do szpitala pow szech­
nego, gdzie stw ierdzono, że B obówna i Tym  
tynow a odniosły bardzo ciężkie obrażenia  
na calem ciele. W skutek odniesionych ran  
Tym tynow a zm arła w czoraj w  szpitalu, zaś 
B obówna w alczy ze śm iercią. Łabę odda­
no do aresztu policyjnego.

C h r o ń m y  d z i e c i  p r z e d  g r u ź l i c ę ! ,  
K u p  n a l e p k ę  p r z e c i w g r u ź l i c z ę !

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
A ntoni C zerw iński, W ąbrzeźno, K olejow a  2. 

Za ogłoszenia R edakcja nie odpow iada.
D ruk: D rukarnia Toruńska S. A . 

w Toruniu.

S Ł O N C E
H o t e l „ P o d  b i a ł y m  o r ł e m * *  
w ł a ś c i c i e l F r .  S z y m a ń s k i .

D z iś w  p o n ie d z ia łe k o g o d z in ie 8 .3 0  w ie cz .

9 ?
J a k o g a z ec ia rz e .

W e w to re k  o g o d z in ie 8 .3 0  W ie cz o re m

„ P O  Z A C H O D Z IE  S Ł 0 N C A “
c zy li „ M a tk a z iem ia ” . W  r o li g łó w n e j C h a r les V e rr e y i M o rr y  D u n ­

c a n . —  W e d łu g  r e a liz a c j i M u rm a n a , r ea liz a to ra „ O sta tn ieg o  f ilm u " ,

N a stęp n y  p ro g r a m ?

[MII 011 lii"
!

P r ze w ie le b n em u  D u ch o w ie ń s tw u , T o w a ­

r z y stw o m  o r a z W sz y s tk im , k tó rz y o d d a li  
o s ta tn ią  p r zy s łu g ę  

■nM iD uZM u 
ą  n a m  o k a za li sz cz er e w sp ó łc zu c ie sk ła d a m y  
se rd ec zn e

B ó g  z a p ł a ć

K o z ł o w s k a  z  d z i e t m l .
W ą b rz eź n o  w  g r u d n iu  1 9 3 0  r .
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I b a s e z o n m y ś l i w s k i l

■

pierw szorzędne gatunki w , 711 

n a b o jó w
w sz e lk ieg o  k a lib r u  „ P o c i s k * * ,  „ L u x u s * ‘  
I „ N o r m a l* *  o r a z in n e fa b ry k a ty d o b o ­

r o w e ś r u t ,  p r o c h  d y m n y  i  b e z d y m n y  

p r z y b i t k i

o r a z  w sze lk ie  p rz y b o r y  m y ś liw sk ie p o lec a

F r . B a lc e r s k i , W ą b r z e ź n o .

lyiiiiiiniiiiifiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiim

y u h i e r n i a  I k a w i a r n i a

J a n  S a s s
p o le c a  n a  „ S y lw es tr a * *

p a c z k i z n a n e  z e  s w e j d o b r o c i .

U c z e ń  k r a w i e c k i M a s z y n  £
p o trz eb n y o d z a ra z lu b  

p ó źn ie j .

W . K r a j e w s k i
m is trz k r a w ie c k i

W ą b r ze źn o , u l P o m o rsk a  1 ,

d o  p i s a n i a  
u ży w a n ą le c z w d o b ry m  
s ta n ie  k u p ię  z a r a z . Z g ło sze ­

n ia d o A d m in . „ G a ze ty  
W ą b rz esk ie j" .

N iżej podajem y 2 kw ity do zam ów ienia „ G a z e t y  W ą b r z e s k i e j * * . K toby już odnow ił prenum eratę nieckajże kw it w ytnie i da go sąsiadów  
który w ypełnione zam ów ienie niech odda na poczcie lub listow em u, który się zgłosi po odbiór pieniędzy.

D o  U r z ę d u  P o c z t o w e g o  w D o  U r z ę d u  P o c z t o w e g o  w

7  S  m A  t l i  l a n i a  N in ie jsz em  z a m a w ia m  w y ch o d zą cą  w  W ą b rz eź n ie 3  r a z y ty g o d n io w o  
f c U i n U W I C l I l C e  „ G a z etę W ą b r ze sk ą "  n a  I .  k w a r t a ł 1 9 3 1  z a  z l 5 , 0 9  w łą c zn ie  

o p ła t  p o c zt  G a ze tę  o d b ie r a ć  b ęd ę  z  p o cz ty — p ro sz ę  d o s ta rc z y ć  p o d  p o n iż szy m  a d r ese m * )

N a leź y to ść z a  p re n u m er a tę p ro sz ę śc ią g n ą ć p rz ez l is to w eg o .

7 s im ń l M i o n io  N in ie jsze m z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą w  W ą b r ze źn ie 3  r a z y ty g o d n io w o  
CbGIIIUW I C I I I C a  „ G a z e tę W ą b rz esk ą " n a  s t y c z e ń  1 9 3 1 . z a  z l  1 ,7 0  w łą c z , o p ła t  
p o c zt G a z e tę  o d b ie r a ć b ęd ę  z p o cz ty  p ro sz ę d o s ta r cz y ć p o d p o n iż sz y m  a d r ese m * )

N a leź y to ść z a  p re n u m er a tę p ro sz ę śc ią g n ą ć p rz e z l is to w eg o .

Im ię i nazw isko Im ię i nazw isko

M ie jsc u ul i nr. M iejsc.: ul. i nr.

K w i t  p o a t O w y  na sl------------ - tytułem  przedpłaty „G azety W ąbrzeskiej'
! • k w a r ta ł 1 9 3 1  r . odebrałem , co niniejszem potw ierdzam .

K w i t  p o c z t o w y  na zł..... — ..... , tytułem  przedpłaty  „G azety W ąbrzeskiej1*
z a  s ty c z e ń  1 9 3 1 r . odebrałem , co niniejszem  potw ierdzam

...4 dnia... ... J930 r.

O f i M t o M W M  w y k r e f f t d . ) p o d p is :

dnia..

(N ies to so w n e w y k re ś lić .) podpis:

1930 r.


